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R ok VII, I E Z A L E 2 K Y  O R G A N  D E S a O K R A T Y C Z l f Y K r * ,  2 9 u  ( 1 9 3 2 )

Po latach pięciuset.
N a  s o b o t n i e j  a k a d e m j i  k u  c z c i  W .  Ka. 

W i t o l d a  w y g ł o s i ł  dr. S tan . Swianiewicz w 
i m i e n i u  k l u bu  S e n j o r ó w  W ł ó c z ę g ó w  n a s t ę ­
p u j ą c e  p r z e m ó w i e n i e :

K u b  nasz,  o rg a n iz u ją c  dz isie jszy 
o b c h o d ,  mia i  p r z e d c w s z y s t k i e m  t e n  
w z g lą d  n a  myśl i ,  a b y  je sz cze  w 
ty m ,  t y s . ąc  d z i e w i ę ć s e t  t r z y d z ie s ty m  
r o k u  W i i o l d o w y m ,  uczc ić  p a m i ę ć  
n a j w i ę k s z e g o  w o d z a  w  przesz łośc i  
n a s z e g o  kra ju.  O o c b ó d  wie lkiej  rocz- 
n .cy  h i s to ry czn  i —  to  s i ęgn ięc i e  w 
prze sz łość .  A le  miel i śmy w z g lą d  j e ­
szcze  inny ,  ba rd z ie j  a k tu a ln y .  Chc .e -  
l ibysm y b o w ie m ,  a b y  o b c h ó d  le n  
n a b r a ł  c h a r a k t e r u  n i e ty lk o  s ięgn .ę -  
c.a w prze sz łość ,  a le  t a k ż e  i w 
przy  szłotć .

O k r e s  W i e l k i e g o  Księ c ia  W  tol 
da : wi ek  X IV ,  w ie k  X V  — to n a j ­
w ię k s z e  cz a s y  w przesz łośc i  ziem 
na sz ych .  J a k ie ś  p o t ę ż n e  siły m oto -  
ry c z n e ,  wo la  do  ek sp an s j i ,  p o t ę ż n a  
wbla d o  w y w o ł y w r m a  ja k  na jw  ięk- 
sz yc h  e f e k t ó w  swojej  dz ia ła lnośc i  
życ io we j ,  sw oj e j  t w ó r c z e j  p r acy ,  
o r az  s w oi ch  w y s i ł k ó w  s p rawiły,  że 
mały  s z c z e p  l i t ewski ,  w ś r ó d  p u sz cz  
nadbai tyc ic ich  rz u c o n y ,  po traf i ł  
dz .ęk i  o d w a d z e  i energ j i  w ł a s n y c h  
s y n ó w ,  dzięki  t a l e r t o m  w o d z ó w  
o ra z  gę n ja ln e j  myśli  w s p ó łd z ia ła n ia  
z Po ls k ą ,  s tw o rz y ć  i u t r z y m a ć  p o ­
t ę ż n e  p a ń s t w o ,  k t ó r e g o  grar . i ce  o- 
p ie r a ły  sic aż o brz eg i  m o r z a  C z a r ­
n e g o ,  k t ó r e g o  w p ł y w y  s ię ga ły  da le  
k o  n a  W s c h ó d .  C z a s y  W i t o l d o w e  w 
p rzesz łoś c i  L i t w y H i s t o r y c z n e j  — to 
c z a s y  szalone),  n e ok ie łz ane j ,  t w ó r ­
czej  e n e rg i  . P o s t a ć  W i t o l d a  jes t  
•  y .n o o le m ,  jes t  n a j c z y s t s z y m  wy ra -  
Wen tei  energj i ,  k tó r a  ożyw ia ł a  ó w ­
c z e s n e  s p o ł e c z e ń s t w o  l i tewskie.

Jeżel i  t e r a z  od  o w y c h  c z a s ó w  
od leg łyc h ,  o d  te go ,  j ak  p r z y z w y ­
czai l iśmy się te  cz a sy  sob ie  w y o b r a ­
żać ,  p r z e j d z i e m y  d o  d n ia  dz is ie j sz e­
go — to u d e r z y  n a s  p r z e d e w s z y s t -  
k i e m  ie de n  fakt .  W s p ó ł c z e s n e  spo  
ł e c z e ń s t w o  w. e ń s k ie  o r a z  pole-  
c z e n s t w o  z n a c z n e i  częśc i  n a s z e g o  
kra ju  j s s t  p o d  w z g l ę d e m  swo je j  p s y ­
chologi i  j a s k r a w ą  a n t y t e z ą  tego .  co 
pr z y z w y c z a i l i ś m y  się m yś leć  o s p o ­
łe c z e ń s t w i e  o w y c h  cz asów .  Wi lno  
śni s ny  o min io ne j  świe tnoś c i ,  WM- 
n o  m a  wie lk ie  amb ic j e .  A l e  społe-  
cz t i . » tw o  w i l e ń sk ie  n i e m a  w s ob ie  
woli ,  nie nr.a n i e z b e d n e i  energj i ,  aby  
z o r g a n . z o w a ć  akc ję ,  k t ó r a b y  ow e 
sny  p r z e t w o r z y ł a  w n o w ą  r z e c z y w i ­
s tość ,  k t ó r a b y  sz ła  w k . e r u n k u  zi 
s z c z e n ią  o w y  ch wielkich ambicyj  
S - io łe c z e ń s tw o  wi le ńsk ie  nie ma  w.a 
ry w e  w ła s n e  siły, n .e  ma wol  d o  
wprły wan ia  n a  b i eg  w y p a d k ó w .  W i l ­
n o  oc z e k u je ,  ze  je go  le p s z a  do la  
b ę d z i e  m u  z g o t o w a n a  b e z  jego u- 
dz iału.  Wi ln o ,  k t ó r e  b y ło  n ie g d y ś  
s tol ica o g r o m n e g o  p a ńs tw a ,  W  Ino, 
s k ą d  ro zcho dz i ły  się na  da l e k ie  r u ­
b i e ż e  ro z k a z y  n a s z y c h  W ie lk ic h  
K s i ążą t ,  to Wi ln o  w  k t o r e m ,  jjSc w  

s o c z e w c e ,  s ku pi a ły  s .ę w s z y s tk ie  o d ­
b laski  p o t ę g 1, wielkośc i  ch wały Wi-  
t o i d o w e g o  p a ń s t w a  -— to W.Ino  dziś 
m e  m a  wia ry  we  w ł a s n e  siły.,.

O t ó ż  ' e d n e m  z z a d a ń  n a s z e g o  
k lu bu ,  k tó re  swój  w y r a z  zna laz ło  w 
nasze j  dek la r ac j i  . d e o w t j ,  jest  bu-  
o z e m e  Wilna .  T o  też,  u r z ą d z a j ą c  
dz is i e j ry  o b c h ó d  chc ie l ibyśmy,  aby  
w s p o m n i e n i e  o p o t ę ż n e 1 po s t ac i  W i­
t o ld a  t c h n ę ł o  w d u s z e  w d r i a n  w ia ­
r ę  we  w ł a s n e  siły, a by  na p e łn i ł o  nas  
p r z e ś w i a d c z e n i e m ,  że je d y n ie  ty lko  
w ł a s n a  u p a r t a  i e n e r g i c z n a  a k r i a  
m i e s z k a ń c ó w  n a s z e g o  k r s iu  m o ż e  
s p o w o d o w a ć ,  że w n o w y c h  w a r u n ­
k a c h  i n o w e j  formie  p r z y | d ą  z n o w u  
dn i  świe tnośc i ,  że W i ln o  z n o w u  s t a ­
n i e  s ' ę  o ś r o d k i e m  wielkiej  d z i e u -  
w e j  tw órc zośc i  o r az  wie lk ie j  p r a c y  
cywi l izacyjne j

Na tern wła śn ie  p o l e g a  zn a c z n ie  
t e g o  s ięgnięc ia  w przysz łość ,  k tó re  
cnc 'e l iDyśmy n a d a ć  dz is ie j s z e m u  o b ­
c h o d o w i  T o  jes t  w ł a t n i e  ta  d r u g a  
myśl ,  k tó r a  p r z y ś w ie c a ła  n a s z e m u  
k lub owi ,  g d y  o rg a n iz o w a ł  dzisiejszy 
obc l -ó d

Odjazd Marszałka Piłsudskiego.
Tel. od  w ł. kor .  z  W a rs za w y

W czoraj o godz. 7 m 35 wyjechał 
z W arszawy zagranicę na dłuższy wy­
poczynek na Madcrę Marszałek Józef 
Piłsudski. Na pół godziny przed odej­
ściem  pociągu w salonaeh recepcyj­
nych dworca głównego zgromadzili 
się członkowie Gabinetu Ministrów z 
p prcinjercm Sławkiem , członkowie 
ciał ustawdawczych z marszałkiem  
Sejmu Świtalskiin i Senatu łłaezkic- 
wiezem, korpus dyplomatyczny, oraz 
szereg wyższych wojskowych z gene­
rałami Sosnfcowskim i ł abrycym na 
czele.

Na kilka min. przed odejściem po­
ciągu w zamkniętym samochodzie 
przyjechał na dworzec Marszałek Jó­
zef Piłsudski w tow arzystwie małżon­
ki i obydwu córeczek Marszałka ub 
ranego w t muuuur wojskowy powitał 
u wejścia p. prcmjer Sławek. iNastęp- 
nie przez dłuższą chwilę żegnał się p. 
Marszałek z ambasadorem Francji La 
Rochem. ł*o przywitaniu się przez za­
salutowanie ze wszystkimi obecnymi 
w sali recepcyjnej Marsz, przeszedł 
peron i wszedł do wagonu salonowe­
go, doczepionego do pociągu pośpie­
sznego odchodzącego do Wiednia. 
Przed odejśenm  pociągu Marszałek 
rozmawiał jeszcze z paroma osobami 
z pośród żegnających go, m. in.na za 
pytanie p. marsz. Św italskiego, jak się 
dzis Marszałek czu je, odpowiedział że 
wskutek dzisiejszej złej pogody cały 
dzień kaszle, ale w Tyrolu chyba to

mu już przejdzie.
Już przed samym odjazuem żeg­

nając się z córeczkami Marszałek do 
jednej z nich powiedział: „Jaga, Ja­
ga, ty pisz do mnie nie na Berdyczów  
a na Maderę“. Gdy odjeżdżał pociąg 
i wszyscy obecni żegnając Marszałka 
zdjęli kapelusze, Marszałek stojąc w 
w otwartym oknie wagonu pożegnał 
wszystkieh słowami: „dziękuję pa­
nam, do widzenia‘h I*. Maszałkowi 
Piłsudski! mii towarzyszy płk. W oy- 
czydski.

* * *
W yspa p o rtu g a lsk a  M adcra  loży n a  o ce­

a n ie  A tlan ty ck u n  1ik 38° szerokości g e o g ra fi­
c z n e j ii 17° dlu-gości g.eogr., w  od leg łości 
ni.iiit.-jv iecej 430 kim . od  m aro k a ń sk ieg o  b rz e ­
gu A fryki i <>30 k im  od p o lu d n iw eg o  cypla  
p ó łw y sp u  .ibery jsk iego , słynie z n a d zw y c z a j 
ni ep logo i łagodnego  kil.imafu.

Na Macierze i n a  są s ie d n ic h  (około 300 
k im ., w yspach  K a n ary jsk ich  w yrab ia  się  słyn  
n e  n a  ca ły m  świeci® wiino Ma d era  “ (u n a s  
zn an e  wjłcicziirie p ra w ie  w  postac i fa lsy f i­
katów ).

W yspa Ma d era  n a  iy lk o  815 k lin 2 p rz e ­
s trz en i n a  k tó ry c h  zam ieszk u je  około  180.000 
lu d nośc i (około 220 .na kim -’). M ieszkańcy 
<trudn.iii się h o d o w lą  w in ogron , o liw ek  i do. 
p o łu d n io w y ch  ow oców , p ro d u k c ją  w in a , c u ­
k ru  i ryżu . G lów nem  m iastem  w yspy  jes t 
Eu.ncha.1," liczące. 25 tys. m ieszk ań có w  i s ły ­
n ą c e  jak o  zn ak o m ita  s ta c ja  k l i m a t y c z n a .  W  
r  1921, po  n ie u d a n e j p rób ie  p o w ro tu  na t ro n  
w ęgiersk i, m ieszk ał tam  z m iz in ą  p rzez  j a ­
k iś  czas b. o s ta tn i c e sa rz  A uslrji i k ró j  W ę ­
g ie r  KaTol 1, k to reg o  syn  O tton  w ro k u  b ież . 
s ta ł  się  pe łn o le tn im  ii je s t pretendeinlem  dc 
Ironu  -w igierskiego.

Rozpoczęcie pertraktacyj possko-litewskśch.
BERLIN, 15.AI1. (Pat). W  niedzielę dnia 

14 b. m. przybyli tu czterej polscy delegaci 
do rokow ań z Litwą w spraw ie uregulowania  
zajść granicznych polsko-litew sk ich  oraz w 
spraw ie uregulow ania koinunlkaejM na o d ­
c inkach  granicznych po obu stronach grani­
cy  polsko-litew skiej: przew odniczący dele­
gacji p. Szum lakow ski, dyrektor departam en  
tu Min. Spraw Zagranicznych i członkow ie  
dyrektor dróg w odnych D yrekcji W ileńskiej 
p. B osiaeki, z ram ienia M-stwa Spraw W ew ­
nętrznych, p. P iotrow ski, radra W ileńskiego  
l i  /o d  li W ojew ódzkiego, oraz ;■ ek r tiu r / dele­

gacji p. M archwiński z referatu tranzytow e­
go. Min. Sp i. W ewn.

W poniedziałek  dnia 15 b. ni. w połud­
nie p prezes Szunilakow ski z łożył wizytę  
przew odniczącem u delegacji litew sk iej pos­
łow i litew skiem u w B erlinie S ijz ik auskasow i, 
który w krótce potem  rew izytow ał p. prezesa  
Szum lakow skiegn w gm achu poselstw a pols­
k iego w Berlinie P ierw sze plenarne posie­
dzenie obu delegaeyj odbyło s ię  w dniu 15 
b. ni. w godzinach popołudniow ych w gm a­
chu poselstw a litew skiego.

Pierwsze posiedzenie.
BERLIN, 15.XII. (Pat). W dniu 15 b. m. odbyło słę pierwsze posie­

dzenie komisji dla rokowań polsko-litewskich, w myśl decyzji Rady Lięf 
Narodów z dn. 18 września 1930 r. Posiedzenie odbyło si^ w gmachu  
poselstwa litewskiego. Przewodniczył pos. Sldzikausttas.

Na posiedzeniu delegat polski dyr. Szumlakowski przedstawił dwa 
projekty umów: jednej uzupełniającej obecną um owę polsko-litewską o  
ruchu granicznym, a mającej na celu zapobieżenie incydentom I drugiej, 
dotyczącej granicznej żeglugi rzecznej.

Następne posiedzenie odbędzie się w środę 17 b. m. w gmachu po­
selstwa polskiego.

Władysław Dziadosz,

m a aw a

n o w o m i a n o w a n y  d y r e k t o r  b i u r a  s e j m o w e g o .

Dzisiejsza posiedzenie Sejmu.
Tel. od wł. kor. z W arszaw y.  

godz .  1 1 p rz ed  połu d .  t w i e i d z y  Brześciu,Dzis O
o d b ę d z i e  się t rzec ie  p o s i e d z e n ie  
Se jmu.  Na  p o r z ą d k u  d r t n n y m  z n a j ­
d u j ą  się cz te ry  s p raw y :  spr aw ozda*
nie  Komis j i  R e g u l a m i n o w e j  w s p r a ­
ye.e zm ia n y  regu la m in u  o b r a d  St-jmu; 
p ie rw  oz-” cz y t an i e  pr e l i mina rza  >u d że ­
t o w e g o  n a  rok  p i z y . z l y ,  przy k .ó  
r e m  p. min.  M a t u s z e w s k i  wygłos i  
e k s p o s e  o sy tuac j i  f n an> ow e j  p a ń ­
stwa;  n a g łn s c  w n io s k u  K lubu  Naro* 
d o w e g o  w  sp r a w i e  u więc ien ia  b. p o ­
słów i p o s t ę p o w a n i e  w o b e c  nich w

or az  n ag łość  
w n i o s k u  k nbu  C e n t r o l e w u  o zawie-  
s z e m e  p o s t ę p o w a n i a  s ą d o w e g o  i 
u w o ln i e n ia  z wi ez ien ia  ty ch  po s łó w,  
k tórzy  je sz c z e  w w ię z i e n i a c h  prze -  
by wi ,ą.

e d w a  o s ta tn ie  p u n k t y  p o r z ą ­
dk u  d z i e n n e g o  b u d z ą  w.elk e z a i n t e ­
r e s o w a n i e  i z a c i e k a w i e n i e  w k u ­
lua rach  s e jm o w y c h .  D o w i a d u j e m y  
się, że nagłość  w n m s k u  K lu b u  N a ­
r o d o w e g o  u z a s a d n i a ć  b ę d z i e  p o s e ł  
J an  N o w o d w o r s k i .
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l n w a l .  WOJ*, z m a r ł  d n i a  14 g r u d n i a  r. b . t p r z e ż y w s z y  l a t  42.

P o g r z e b  o d b ę d z i e  #ię dn.  Ib g r u d n i a  b. r. o g. 4-ej  (16-ej )  n a  c m e n t a r z  R o s sa ,  
o c z e m  z a w i a d a m i a

Okręgowe Koło Z. I. W. R. F. w Wilnie.

I\m

[ r  " 'SatfSf ' ‘;"7V ’ ft-s-. . . . . . .  . .. .. .1 M U B t i Ł Ł w g f f i g r t

p i e r w s z e g oW  zw ią z k u  z rocznicą  t r a g i c z n e g o  z g o n u  
Pr ezyd en ta .  R zeczy p o sp o l i te j

ś.tp . Gabriela Narutowicza
o d b ę d z i e  s i ę  w  dn i u d z i s i e j s z y m  ( w to re k )  o g od z .  10 p r z e d  p o ł u d n i e m  

w  k o ś c i e l e  g a r n i z o n o w y m  p o d  w e z w a n i e m  św.  I g n a c e g o  ż a ł o b n e  n a b o ż e ń s t w o  
z a  d u s z ę  ś.  p G a b r j e l a  N a r u t o w i c z a ,  u r z ą d z o n e  s t a r a n i e m  w ł a d z  w o j s k o w y c h ,  
w  o b e c n o ś c i  p r z e d s t a w i c i e l i  w ł a d z  p a ń s t w o w y c h ,  c y w i l n y c h ,  w o j s k o w y c h  
i s a m o r z ą d o w y c h .

ruiut:

Metropolita Ge ma nos

■ 4

d e l e g a t  Pa i r j ^ r t  hy K o n s t a n t y u o p o h t a ń s k t e g o ,  
k t ó r y  w dn i u  14 b.  m.  p r z y b y ł  d o  W a r s z a w y  
w  s p r a w a c h  C e r k w i  p r a w o s ł a w n e j  w  P o l s c e .

Gen. Konarzewski obejmuje kierownictwo 
Min. Soraw Wojskowym.

Telefonem od w łasnego korespondenta z  W e:» ta w yu

P r e z y d e n t  R z e c z y p o s p o l i t e j  po d -  w M in is te rs tw ie  S p r a w  W o j s k o w y c h ,  
p . s s l  d ek ru t ,  rr.ocą k t ó r e g o  p o ru c z y l  k i e r o w n i c t w o  t e g o  M in is t e r s tw a  od  
gen.  D a n i e l o w i  K o n a r z e w s k i e m u ,  dn i a  16 b. m., na czas  n ie o b e c n o ś c i  
p i e r w s z e m u  p o d s e k r e t a r z o w i  s ta n u  M a r s z a ł k a  F i ł sudsk iego  w W a r s z a w i e .

Poseł Koc będzie przemawiał oodczas dyskusji 
nad wniosiuem nagłym Centrolewu.

Teł. od w ł kor. z  W a rsza w y .

W  dys kus j i  n a d  wniosk i  :m  n a g  d e l e g o w a n i e  na  t r y b u n ę  s e j m o w ą  
łym C e n t r o l e w u  k tór y  b ę d z i e  uza- j e d n e g o  z n a j w y t  tnie]=.zych sw y c^  
sadmal ,"poseł  Niedz ia łkowski ,  w t i m . e  p i z e d s t a w ic i e n .  B ę d z ie  n i m  p o s e ł  
udz ia ł  Blok B e z p a r ty jn y ,  p rzez  wy- Koc .

Dalsza likwidacja republik związkowych 
I autonomicznych w ZSSR.

MOSKWA, 15,XII (Pat). Centralny kom itet w ykonawczy i rada k o ­
misarzy ludowych ZSSR. postanowiły  znieść komisarjaty spraw w e ­
wnętrznych w republikach zw iązkow ych  i autonomicznych.

Przy radach komisarzy ludowych tych republik stw orzone zostaną  
Centralne biura adm im stiacyjne gospodarki miejskiej oraz administracji 
milicji i bezpieczeństwa publicznego.

W ięzienia i domy poprawcze oddane będą pod kontrolę  komisarja-  
tow  soraw led liw ości wspomnianych republik.

Prezydja centralnych kom itetów  wykonawczych republik zw iązko­
wych i autonom icznych obejmą ogo lne  k ierow nictw o nad rejestracją  
aktów stanu cyw ilnego, naiurallzacją, wydawaniem paszportów zagra­
nicznych i ustalaniem praw obywatelskich cudzoziem ców , przebyw ają­
cych na terenie ZSSR.

Aresztowanie szpiegów-terrorystdw w Gałaczu
BUKAPrSZl, 15X11. (GE1’S). W  tych dn. 

dokonano w (tułaczu szeregu aresztow ań w  
organizacji szpiogów -terrorystów , będącej w 
kontakcie z K ijowem . W toku śledztw a ob ­
w in ien i przyznali, że  organizacja ich j^st 
członkiem  centralnej organizacji terrorystów  
w K ijow ie, która posiada naw et specjalne  
■szkoły, kształcące słuchaczy na szpiegów  i 
zam achow ców .

A resztow ani dziaiali na terenie Bum uuji 
pod fałszyw em i nazw iskam i: M ikołaja Ma­
je w sk ie g o , M. Śniegow a, R. Kozacr.euko. P o ­
za tem  w yszło  najaw , że w ym ieni w spół­
działali z  oddziałem  terrorystów  terespols- 
kich członk ów  G. P . U. Przy rew izji u Ma- 
szew sk iego  znalezm ono ekrazyt i inny m ater-

jał w ybuchow y. Terroryści um ieszczali ekra­
zyt w zbiornikach w ęglow ych , przy parow o­
zach w tym  celu , aby spow odow ać wybuch  
pociągu.

W ładzom  rum uńskim  udało  się  po licz  
nyeh  trudnościach w yśw ietlić  ich  działalność  
w Kumunji. O kazało się , że otrzym yw ali pie 
niądze i broń od odesk iej organizacji terro 
rystyeznej. Oskarżeni w ystępow ali w charak­
terze szpiegńw , zbierając m aterłaj dla ZSSR. 
dotyczący położen ia oddziałów  w ojskow ych, 
składów broni i am unicji w rum uńskich ok­
ręgach pogranicznych.

Śledztw o w spraw ie aresztow anych trwa 
w dalszym  ciągu

Aresztowanie komunistów w Dynsburgu.

S iln e  lo tn ic tw o  to  p o t ę g a  P a ń s t w a !

RAGA, 15.XII. (Pat). W  D yneburgu  agen 
ci po lic ji politycznej, ob se rw u jący  pew nego 
o sobnika , pode jrzan eg o  o dz ia łalność  k o m u ­
n istyczną, w czora j w ieczorem  okrąży li dom , 
do którego- w szedł ów  osobn ik  i zastali tam  
7 osób, k tó re  a resztow ali.

J a k  się okazało , 5-ciu z n ich  by ło  człun-

kam i k o m ite tu  p a r tj i  k o m u n is ty czn ej w Le- 
galji. Jeden  by ł w łaścicielem  k o n sp iracy jn e  
go m ieszkania , d rug i zaś w ysłann ik iem  m o ­
sk iew skim , k tó ry  przed k ilk u  m iesiącam i p rzy ­
by ł do  Rygi, a s tam tąd  został w ysłan y  do 
I) neb u rg a  w ch ara k te rze  naczelnego in s tru k ­
to ra  o rgan izacy jnego .

Z Indyj.

P o d c z a s  g d y  w  L o n d y n i e  o b r a d o w a ł a  K o n ­
f e r e n c j a  O k r ą g ł e g o  S t o ł u ,  ż y c i e  w I n d j a eh  
t o c z y ł o  s ię  t r y b e m  n o r m a l n y m .  O b r a z e k  n a s z  
p r z e d s t a w i a  j e d n ą  z p r o c e s y j .  W i e r n i  k o r n i e  
p a d a j ą  n a  t w a r z  p r z e d  ś w i ę t ą  b i a ł ą  k r o w ą .

WiADOHOŚCI z KOWNA
EGZOTYCZNE TRAKTATY.

D nia 9 g ru d n ia  w g m ach u  G abinetu  M i­
nus krów w K ow nie Inew sk i m in is te r  S p raw  
Z ag ran iczn y ch  d r. Z aun ius p o d p isa ł t r a k ta t  
p rz jja z n i  z A fganistanem . W  im ien iu  k ró ­
lew skiego rz ą d u  A fgan istan u  u k ład  p o d p i­
s a ł  inadzw yczajny p e łn o m o cn y  a m b a sa d o r  
afgam istańsk-i w  M oskw ie S ird a r  M eham m ed 
Aziz K han, k tó ry  w tym  celu  p rzy b y ł do  
K ow na.

R ząd litew ski czyn i ró w n ież  p rz y g o to w a ­
n ia  do  po d p isan ia  uk ładu  h and low ego  z 
P e rs ją . Poizatem  G abinet M iin.strów w k ró t­
ce  ra ty fik u je  u k ład y  a rb itra ż o w e  z  Japo-nją, 
P e rs ją  i T u rc ją .

ROKOWANIA Z PORTt GALJĄ O EKLAD  
HANDLOWY.

Do K ow na p rzybył p e łnom ocny  m in iste r 
P o rtu g a lji ' Jozge San tos w tow arzystw ie  ge 
n e ralnego  ko n su la  p u rtugalsk iego  łSrnkrnana 
Celem przybycia  m in istra  do  K ow na jest roz- 

'p o c z ę c ie  ro k o w ań  w sjiraw ie  portugalsko-Ii- 
tew skiego u k ład u  hand low ego  L itw a spodzie­
w a się ek sp o rto w ać  do P o rtu g a lji cebulę, 
drzew o dębo.we i inny  m a te rja ł leśny. Na- 
razie  obie s tro n y  z pow odu b ra k u  u k ład u  s to ­
su ją  do siebie m ak sy m aln e  tary fy .

KS Rl.Ski P RIM7ZYS O KATOLICYZMIE
• T  "  —  W LI 1 W IE.—    ~

R ytas 10 X11, zam ieszcza w yw iad ud z ie lo ­
ny przez p rzebyw ającego  w Rzym ie b isk u p a  
B uczysa, gen era ła  o. o. M .irjanów , wy iwie 
conego o sta tn io  na b isku jia  o b rząd k u  w sch o d ­
niego. Buczys w skazał na  kon ieczność n a ­
w rócen ia  na L itw ie 56.000 p raw o sław n y ch  na  
w iarę  k a to licką , j>rzyczem podkreślił, że —  
jego zdan iem  —  ak cja  ta m a na L itw ie p o ­
d a tn y  grun t. Co się tyczy akcji b iskupów  n a  
I itw ie, a  m ianow icie, co do  w y d an ej o s ta tn io  
odezw y biskupów  litew skich , n a w o łu jące j 
w iernych  do opan o w an ia  życia jio litycznego 
i ekonom icznego w- k ra ju , to —  wg. bisk. B u­
czysa —  Slolica A posto lska jest z tego p o ­
sunięcia  b iskupów  litew skich  b a rd zo  zadow o­
lona.

SPRAWA PROE. WOLDEMARa SA 
W’ P L l NGI ANACH.

12 b. ni w P łu n g ian ach  sędzia p o k o ju  
ro zp a try w a ł sp raw ę W o ldem arasa , e sk a rżo - 
n ógl>, jak  w iadom o, o obrazę generalnego  se­
k re ta rza  M inisterstw a Spraw  W ew nętrznych  
p u tk  Szlencelisa

W u ld em arn s w tow arzystw ie  dw óch u rz ęd ­
n ików  policji p rzyby ł z P ło tel do  P łu n g ian  
au toóusem  W ygląd  W o ld em arasa  zd rad za ł 
w .elk ie  zan iedbanie. Z pow odu  b ra k u  fry z je ­
ra  w P lotelacli oskarżony- z jaw ił się na  salę 
nieogolony, z d ług iem i w łosam i n a  głow ie.

Z araz po ]irzvjeżdzie p rof. W o ld em aras 
w gabinecie sędziego zapoznał się z m a te rja  
łam ; do  sw ej sjiraw y. Jednocześn ie  ro z p a ­
trzy ł sp raw ę  i ju ry sk o n su lt M in isterstw a 
S praw  W ćw nętrznych  ad w o k at przysięg ły  p. 
Jak o b as. —

Sędzia jioko ju  z w n ioskam i osk arżo n eg o  
p ro feso ra  się zgodził, p o s tan aw ia jąc  od łożyć  
całą  sp raw ę aż  do w y jaśn ień  okoliczności fo r 
nudnych .

N astępnie p rof. W o ld em aras udzielił obec­
nym  d z ienn ikarzom  w yw iadu , w k tó ry m  p o ­
ruszy ł różne  ak lu n ln e  zagadnien ia. K orzysta 
ją c  ze sw ego pobytu  w P łu n g ian ach , p ro fe ­
su r odw iedził m iejscow y zak ład  fry z je rsk i, 
poczcin pow rócił do  P totel.

R iełda w a r s z a w s k a  i  en. 1 5X 11  ». r
WALUTY I DEWI7Y:

Nowy York kftbel . . . 8,924—8,941—S ®04
Nowy York . . • . 8 .915 -  8.935 —8,895
Hoisndja . . . 359 4 2 - 3 l O v3—358,43
Londyn ,  ......................4 ' ,3 3 -4 3 ,4 5 —43,24
W łoch y .  . . . . .  48.7.3- 4-. 65—43.61
P a r y ż ................................. 3b-07— 35,16— 3 .93
P ra e* ...................................2p 46V i — 26 ,03- 2 4C
Sżwajrarja 7s.  . . 113,20 -1 7 3 ,6 3 -1 7 2 ,7 7
S l o k h o l n . ........................ 239.50 -  2 4 0 !( i-2 3 d ,9 C
W łe d a ó ............................  125,57—J 5 ,8 3 - 1 2  , F
Berliu w obr. p r y * . . . 212,84

PAPIERY PROCENTOW E:.
P ożyczk a  inw est.ye........................................ 96,69
5% Premjowa d u la r u w a ..........................55,00
5% K onw csyina   • . 50,25
8% L. Z. B. G K. i B. K., obi. B. G. K 9f 01'
T* sam* ?'¥> .......................................  83,25
T1* sam “ 7% ..............................  85 25
7% listy zast. doi. T K. Ziem . . • 76.50
*'/»% z ie m s k ie .............................. 53,CO— ?2.E0
4 ‘/ , <X w a r s z a w s k ie .................. . 55,Ot
8% warszawskie . . 72,00—71 75
3% premjowa pożyczka budowlana . 50,00

A K C J E :
Bank H a n d lo w y .................................  108,00
Ban* P-.-ek .......................... 154 .'0— 154,75
Bunk Z ach o d n i.......................................  70 00
E le k tro w n ia  w Dąbro< t e ............................42,50
C z ę s i o c i c e ......................................................37.00
Cakłer . .   33.50
W ę g ie l ............................................................ 36 50
M o d r z e jo w ..........................................  . 'Y ó
N o r k l l n .................................. • . . . 32 fP
Parowozy I i Hem.  . . . .  18,50
S t a r a c h o w ic e ...................  • 1 3 / 0
B o r k o w s k i ....................................................  3,75
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Symptomatyczne procesy.
N ajnow szą  a k tu a ln ą  sensacją  n ie ­

m ieck ą  są d w a  p rocesy  k a rn e :  F renz la  
i Groscha

Dla p rzec ię tnego  czyte ln ika  p o lsk ie ­
go oba te nazvwska niewiele m ów ią ,  
zwłaszcza, że p ra sa  polska pom inę ła  
p rocesy  m ilczeniem. Pośw ięćm y ięc 
p a rę  słów  osobom  obu  o sk a rżonych ,  
d la  tem  lepszego z o r jen to w au ia  się w 
sed n ie  spraw y.

F ren ze l  — sta ły  m ieszkan iec  P ocz­
d a m u ,  z n a m  i po-ważany obywatel, 
p ia s tu jący  po w ażn e  s tanów ,sko , b. n a ­
cze ln ik  m ie jscow ej s t raży  ogniowej, 
n ie jed n o k ro tn y  delegat n a  z jazdach  
r e p rezen tacy jn y ch  oki ęgu poczdam - 
skiego, m ąż  zau fan ia  pew nych  sfer 
p o li tycznych , a p rzy  tem  ojciec ro d z i­
ny. O skarżono  go ni m nie j ni więcej 
j a k  o. . kaz irodz tw o

Je rzy  Gr ,sch —  rysow nik  i m alarz  
o  w j  b i tn y m  talencie, człowiek, k ló r \  
s tw orzy ł  w łasny  sty 1 i k tórego  dzieła 
są  ozdobą  m uzeów , p inako lek , g ab i­
ne tó w  sz tuk i o raz  instytutów- graPcz- 
n y c h  całego św iata . Z n ak o m ity  kary 
k a tu rzy s la .  O sk arżo n y  o... b luźnier- 
stwo.

A teraz szczegóły'. \ k t  o skarżen ia  
z a rzu ca  Frenzow i, że dopuszczał sie 
w ie lokro tn ie  obco w an ia  płciowego z> 
w ła sn ą  n iele tn ią  có rk ą  G ertrudą  Na 
zezn an iach  poszkodow ane j  całe o s k a r ­
żenie g łów nie  się też opiera.

P rzew ód  sądow y o d b y w a ł  się przy  
d rzw iach  z am k n ię ty ch .  N aw et przed- 
s tawiećiele  p rasy  byli w pew nych  
ch w ilach  w ykluczan i.  T em  n iem nie j  te 
f ra g m e n ty  procesu, k tó re  ,ię do w ia ­
dom ości pub liczne j p rzedosta ły , ob fi­
tu ją  w m o m e n ty  aż nazby t d ra s ty c z ­
ne. Rzecz prosta , za in te resow anie  p u ­
bliczności było  o lbrzym ie. T łu m  osób. 
g łów nie  ze sfer in te l igen tnych  f o r m a l ­
n ie  oblegał salę posiedzeń sądu, t ło­
cząc  się w k o ry ta rz a ch  i na  flilicy. Co 
dziw nie jsza , osoba oskarżonego  b u ­
dziła  raczej sym patje ,  aniżeli an ty p a-  
Ije publiczności. P ew na  w y tw o rn a  d a ­
m a  chciała  np. koniecznie posłać do 
sali ro z p ra w  pud ło  czekoladek  dla o- 
skarżonego , k tórego  n o tabene  —  jak  
s a m a  rz e k ła — w cale  osobiście nie z n a ­
ła. Czyżby kazirodczy  p roceder  F r e n z ­
la  tak  jej z a im p o n o w a ł?  Nasuwaj,} się 
wr tem miejscu: pew ne  ana log je  z p ro ­
cesem  słynnego  parysk iego  m ordercy  
kob ie t  L a n d ru ,  k tó ry  w więzieniu był 
za sy p y w a n y  w p ro s t  lis tam i, k wiatami 

f  i cuk ie rk am i,  a gdy  skazano  go na  g i­
lo tynę, publiczność, z łożona g łów nie z 
kobit t, w oła ła  o laskę.

Sam  Frenzel robił w rażenie  cz ło­
w ieka  z łam anego. Do w iny się nic 
p r / \  znaw ał, głośno zarzucając  sądow i 
ob łudę . Córkę  oskarżonego  badali  w 
c iąg u  k ilku  tygidni na jw ybitn ie js i  p sy ­
ch  ją t r z y  i g inekolodzy, ja k  prof. K ra ­
m er,  prof. L iepm ann ,  dr. M arcuse i in. 
C hodziło  o s tw ierdzan ie  w iarogodności 
zeznań  o f ia ry  zezwierzęconych  chuci

w łasnego  ojca. S tw ierdzono  w p r a w ­
dzie, że G ertruda  F renzel,  jeot dziew 
częc itm  n a d e r  w raż liw em , o n a d m ie r ­
nej pobudliwości płciowej, co —  w e­
dług opinji rzeczoznaw ców  —  nie w y ­
klucza możliwości k łam stw a ,  celem u- 
pozorow ania  sam ogw ałtu .  S tw ierdził  
też jeden  z eksper tów  (radca m ed. Lep- 
pm an) że właściwe, zupełne  o b co w a­
n ie  p łciowe n iem al z ca łą  pew nością 
m iejsca  nie miało. T em  niem nie j  sąd 
op ie ra jąc  się n a  zeznan iach  zdefloro- 
w a n e j  dziewczyny, u zna ł  w .nę  F ren z la  
za n iezbitą  i skaza ł  go n a  14 miesięcy 
więzienia.

Co się tyczy k a ry k a tu rz y s ty  G ro­
scha, akt oskarżen ia  za rzuca  m u. że 
w y d a ł  a lb u m  ry su n k ó w , obraża jące  ch 
ch rześc ijańsk ie  uczucia  religijne. Z w ła ­
szcza d o p a trzo n o  się b lużn ic rs tw a  w 
d w óch  ry su n k a c h :  jeden  z n ich  p rz e d ­
s taw ia  sędziego z biczem  paragrafów- 
w ręk u  oraz  kap łan a ,  żonglującego na 
w łasne m nosie krzyżem . P od  ry s u n ­
kiem nap is :  ..Bądźcie posłuszni swej 
zw ierzchności '1. Drugi ry su n ek  p rz e d ­
s taw ia  C h ry s tu sa  ev m asce  p rzec iw ga­
zowej.

Poeyołani przez sąd  rzeczoznaeycę 
g łów nie teołogoeyie p ro tes tanccy  i k a ­
toliccy podzielili się ev sw ych  o p in jach  
na d w a  obozy. Jedni, jak  prof. Kalii, 
dr.  Schre .ner, prof. W a g n e r  i t d. d o ­
p a try w a li  się w obu ry su n k a c h  hluź- 
n iersfw a, inni zaś. jak  dr. Redslob, 
dr. A lbrecht, ks. Bleuer twierdzili, że 
c h o d z : tu ty lko o przv j„w  a r ty s tyczne j  
tendecji, bez żadne j  u jm y dla rcligji.

Sam o sk a rżo n y  &>wodził, że jisi 
ev grunc ie  rzeczy człowiekiem relig ij­
nym , lecz że należy  do par t j i  kom u 
n is tycznej (jak to pogodzić? —  przyj), 
aut.) i w sw ych  ry su n k a c h  chciał n a ­
p ię tnow ać  tvch d u c h o w n y c h  i św ię to ­
szków, którzy p ch a ją  ludzkość  do w o j­
ny. wyzyskując, i n ag in a jąc  do sw ych 
n iecnych  celów naw el n a u k ę  Ghry 
stusa.

Sąd  przychy li ł  .ę do pacy fis tycz­
n y ch  wywodów oskarżonego  i jego o b ­
rońców  Po k ró tk ie j  n a rad z ie  sędziów 
z apad ł  w yrok  un iew inn ia jący . Z azn a ­
czyć należy, iż sąd I ins tanc ji  skazał 
G roscha na 6 miesięcy więzienia.

Procesy  F renz la  i Groscha są s m u t ­
n y m  p rzyczynk iem  do obyczajow ości 
pow ojennych  Niemiec. Nie zapom ina j  
my, że w k ró tce  się rozpocznie  proce^ 
. .upiora z D usse ldorfu11 —  P io tra  Kiir- 
tena. Oczywiście t ru d n o  p rz e p ro w a ­
dzać  ana log ję  m iędzy  a r ty s tą  Gro- 
schem  a d i issc ldorfsk im  m ordercą .  
Tem  niem nie j  tak ie  trzy  „ k w ia tk i11 jak :  
kaz irodz tw o , b łużn ie rs tw o  i sad y s ty cz ­
n a  „m o rd łu s te“ w yrosnąć  mogły ty lko  
n a  specy ficznej glebie p ow szechne­
go roz luźn ien ia  obycza jów  i n iep o k o ­
jącego u p a d k u  m oralności w memiec-_ 
k i tn ,  .ąitrńsbwie bo jaźń i  B uz tj  .

J.

Monopol zapałczany.
Nowe warunki.

M inis te r  s k a r b u  p r z e d ł o ż y ł  S e j ­
m o w i  p r o j e k ty  u s t a w  o m o n o p o l u  
z a p a ł c z a n y m  i o zac i ąg n ięc iu  na  
6  5% p oż yczk i  zagran>czne i .  U s t a w a  
o  m o n o p o l u  z a p a ł c z a n y m  nowe l iz u j e  
d a w n ą  u s t a w ę ,  o r a z  z m i a n ę  u m o w y  
d z i e r ż a w n e j  z a w a r t e j  w ro k u  1925 
ze  s p ó ł k ą  d la  e k s p lo a ta c j i  p a ń ­
s t w o w e g o  m o n o p o l u  z a p a ł c z a n e g o .  
N o w e l a  p r z e w id u ie  p r z e d ł u ż e n i e  na  
d a l s z e  20 lai  u m o w y  dz i e r ż a w n e j .

J e d n y m  ze  s z c z e g ó ł ó w  p r o je k tu  
jes t  p o d n i e ś  en ie  c e n y  h u r t o w n c i  z a ­
p a ł e k  o 2,452 gr. na  p u d e łk u .  P o d ­
w y ż k a  pr z y n ie s i e  mnie j  więce j  18 
ni I jonń w zł, rocz. ,  p r z y c z e m  do  
s k a r b u  p a ń s t w a  w p ły n ie  13 m. j. zł,, 
a  s p ó ł k a  dzier:  aiwna o t r z y m a  5 milj. 
zl. W s k u t e k  o b e c n e j  u s t a w y  c e n a  
j e d n e g o  p u d e ł k a  z a p a ł e k  w y n o s ić  
b ę d  zie 10 gr.

Oferta wielkiej firmy francuskiej.
Tel. od ml. kor.

Min,  k o m u r  kacji  K u h n  p rzy ją ł  
w c z o r a j  p rzeds tawic ie l i  k b n s o r c j u m  
f r a n c u s k i e g o  S c h n e i d e r a  w L  auso t ,  
k tó r z y  złożyli  o ficjalną  of er tę  w 
s p ra w ie  udz ie le n i a  p o ży czk i  n a  d o ­
k o ń c z e n i  b u d o w y  magis tra l i  h a n ­
d l o w e ’ Ś l ą s k — G d y n i a .  P r z e d s t  a wi­
ci :le z łozyh  o fe r tę  w s p r a w . e  u t w o ­
r z e n i a  spółk i  z r z ą d e m  w s p r a w i e

z  W a rsza w y
u k o ń c z e n i a  b u d o w y  i p r o w a d z e n i a  
e k s p l o a t a c  i n a  mag.s t ra l i  h a n d l o w e j  
n a  w a r u n k a c h  konc**syinych.

P.  m m .  K u h n  udz iel  1 k o n s o r c i u m  
o d p o w i e d z i  p o  s z c z e g ó ł o w e m  z a z n a ­
jom eniu  się z w a r u n k a m i  of e r ty  i 
r o z p a t r z e n i u  jej  w s p ó ln ie  z min.  
skai  bu.

to-lscie sejmiku 
wilertsko-trockiego.
W  w ielkiej sali K iunu H andlow o- 

P izem ysłow ego , p rzy  ul. Mickiewicza 
odby ł się w czo ra j  u roczysty  obchód  
10-lecia is tn ien ia  s a m o rz ą d u  pow. wi- 
leńsko-trockiego. O bchód  poprzedziło  
nabożeństw o  w kościele św. Jak ó b a .  
W uroczystem  posiedzeniu Se jm iku  
W ileńsko-T rock iego  wzięli udz ia ł  gen. 
L uc jan  Żeligowski, sena to r  W ito ld  A b­
ram ow icz , przedstaw iciel  w o jew ody 
wileńskiego naczeln ik  w ydziału  W iś ­
niewski, p rezy d en t  m ias ta  Folejewski, 
s ta ro s ta  grodzk i L zo ra ,  d y re k to r  robót 
p u b l icznych  Siła Nowicki, naczeln icy  
w ydzia łów  Jocz, Rudziński, p. Z y g ­
m u n t  Ruszczyć, cz łonkow ie  i pracow  
nicy wydzia łu  pow ia tow ego  i in. P rzy  
stole p rezy d ja ln y m  zajęli m ie jsca : 
p rzew odniczący  posiedzenia s ta ros ta  
R adw ańsk i ,  p. Fa lew icz  z Balinpohi. 
k tó ry  m arsza łk o w a!  p ie rw szem u w y ­
działowi jłow iatow em u. p. H ouw alt  z 
Mejszagoły i in.

Posiedzenie zagaił s ta ros ta  R a d ­
w ańsk i,  w ita jąc  p rzyby łych  go-rci, 
p rzy p o m in a jąc  m o m en ty  to w arzy szą ­
ce po w stan iu  sam o rząd u  wil - trock ie ­
go i w zyw ając  do złożenia ho łd u  Gło­
wie Państw a ,  M arszałkow i P i łsu d sk ie ­
m u i Rządowi, Zebran i pow staw szy  z 
m iejsc  y  ysłuchuli  odczy tanego  przez 
p rzew odniczącego  tekstu  depesz h o ł ­
dow niczych , k tó re  z jazd  wyśle za po­
ś redn ic tw em  w ojew ody  wileńskiego.

W depeszy do P a n a  P rezyden ta  
Mościckiego zebran i  na uroczystem 
posiedzeniu  z okazji  10-lecia cz ło n k o ­
wie S e jm ik u  jx>wiatowego W ile ń sk o ­

reckiego sk ład a ją  w y razy  czci i h o ł ­
du, P ie rw szem u M arsza łkow i Polski 
Józefowi P iłsudskiem u, w ie lk iem u .\v 
now i tej ziem przesy ła ją  w yrazy  czci 
i hołdu, wreszcie w depeszy do minist 
ra  Sjiraw W ew n ę trzn y ch ,  s p r a w u ją ­
cem u najw yższą  w ładzę  n adzo rczą  nad  
sa m o rz ą d a m i p rzesy ła ją  zapew nien ia  
dalszej w ytężonej p ra c y  około p o d n ie ­
s ienia d o b ro b y tu  ludności.  W reszcie  
zebran ie  uchw ali ło  w ysłać  depeszę do 
mar-izałka S ena tu  W ład y s ław a  Racz- 
k iewicza z w yruzann  podzięk i za jego 
s ta łą  opiekę  użyczaną w  czasie kiedy 
s ta ł  na  czele w ojew ództw a wileńskie 
go. t 'c h w a ło m  w sp raw ie  w ys łan ia  d e ­
pesz tow arzyszyły  g rom kie  oklaski.

W imieniu w ojew ody  w ileńskiego 
naczeln ik  w ydzia łu  W iśn iew sk i złożył 
serdeczne życzenia z rac j i  uroczystości 
1 Odęcia Sejm iku , życząc dalszej ow o c­
n e j  p ra c y  ku  chw ale  Rzeczypospolitej.

Zkolei s ta rosta  R a d w a ń sk i  w y g ło ­
sił d łuższe cy frow e  sp raw o zd an ie  z 
działa lności S e jm iku  W ileńsko-T roc  
kiego, olx‘jm u jące  w szystkie  działy  s a ­
m orządu .

_Pf. św ^cea .e  sztandaru Związku 
Pracowników Techaiezityeli 

Td gr. i feler,
W  dniu  14-go g r u d n i a  1030 r. 

p r a c o w n ic y  technic zn i  t e leg ra fu  i te- 
e fo n u  O k r ę g u  Dyrekc j i  P o c z t  i T e ­

le gr a fów  w  Wiln ie  obchodz i l i  u r o ­
c z y s to ś ć  p o ś w i ę c e n i a  sziaradaru 
z w i ą z k o w e g o .  »

O  g o d z  I 1 w ko śc ie le  Ś w  T r ó j ­
cy  J. E.  ks. b i s ku p  B a n d u r s k i  po  
o d p r a w . e n i u  m s z y  św ię te j  d o k o n a ł  
p o ś w i ę c e n i a  ą z t a n d a r u  i wygłos i ł  o- 
k o l iczn oa c iu we k a z n n :e, p o d k r e ś l a ­
ją c  t r u d n ą  i o d p o w i e d z i a l n ą  p r a c ę  
t e c h n i k a  i m o n t e r a  dla O jc z y z n y ,  
z w ł a s z c z a  tu n a  K r e s a c h .

O  godz .  12 o d b y ł a  się u r o c z y s t a  
a k a a e m ’a  w sali t e a t i u  „L u tn ia " ,  
p o d c z a s  k t óre j  p. d y r e k t o r  d e p a r ­
t a m e n t u  i n ż .  H e n r y k  K o w a l s k i  w 
imi en iu  p min is t ra  p o c z t  i t elegra-  
fów w r ę c z y ł  s z t a n d a r  p r e z e s o w i  
7 z e s z e n i a  P r a c o w n i k ó w  T e c h n i c z ­

n y c h .  N ą ^ tę p r u e  o d b y ł a  się cześć  
k o n c e r t o w a ,  w y k o n a n e  s t a r a n i e m  
p r a c o w n i k ó w  p o c z t o w y c h  z u d z i a ­
łe m  a r t y s t y  T e a t r ó w  M ie js k ic h  p  
W y r z y k o w s k i e g o .

Dalekie horyzonty.
( Z  p o w c r l u  w y s t a w y  m i s y j n e j ) .

l l .

N i e d a w n o  w y jech a l i  do  Chin  
m is jo n a rz e  nasi .  p - s r w sz a  g r u p a  
m i s y jn o - c h iń s k a ,  młod z i  c h ło pc y  z 
o c z a m i  g o r e j ą c e m i  i in sp i r ac ją  apo -  
s t o l i t w a .  O d  P e k i n u  n a  zacl od,  tuż  
p o d  wie lk im m u r e m  n a  o b s z a r z e  
kolei  p r o w a d z ą c e j  (z p r z e r w a rr i i  
d o  N a n k i n u  do s t a ła  Rolsk a  ten 
w ik a r ju t  n a z w a n y  S t a n  t?>-fu, Z  
p o l s k im  wikarjater r ,  g ra n i czy  od  p ó ł ­
n o c y  b e z p o ś r e d n i o  w ik a r ,a i  f r a n ­
cusk i .  W  ten  s po »ó b  j e s te ś m y  w 
C h i n a c h  r d z e n n y c h ,  p ó łn o c n y c h ,  bli- 
i e j  t r uc iz ny  S o w ie tó w ,  T r z e b a  do-  
b i z e  w n . k n ą ć  w s e n s  rzeczy ,  że 
P o l s k a  w C h i n a c h  jes t  t am,  gdz ie  
r ę k a  b o l s z e w i c k a  c i e -o rg a n izu j e z y c i e ,  
z u p e ł n i e  ja k  u n a s  p o d  bo k iem.  
M a m y  p r z e t o  z w a lc zać  t r uc i znę  uie- 
t y i k o  tu,  gdz . e  o n a  b e z p t  i r ednio  
n a m  z a g r a ż a ,  a le  i t a m ,  gdz ie  p o ­
ś r e d n i o  n a m  p r z e z  C h ‘nv i w ie lk ą  
a n a r c h j ę  w Azj i  za gr aża .  M a ła  k r o ­
p e l k a ,  z d a  się p u n k c .k .  H  s ior ;a  
k i e d y ś  p o k a ż e ,  co z t e g o  wyn ik ł o .  
M o g ę  j e d n a k  zape w nić ,  7-. w  P o l ­
s c e  ludz ie  r o z b u d z e n i  d u c h o w o  
p a ń s t w o w o  c o ra z  w i ę k s z ą  b ę d ą  
p r z y k ła d a l i  w a g ę  d o  t ego  w łk ar ja iu  
Ś z u n  te n  fu. P r a c e  p r o w a d z ą  mis j o­
n a r z e  u c z n io w ie  Ś w i ę t e g o  W  n c e n -  
t e g o a P a u I o ,  k* ór emu  z a w d z i ę c z a m y

te ż  s iost ry mi loc ie rdz ia  n a  swiecie ,  
r e z u l t a t  o g r o m n e i  p o k o r y  d la  nędz y  
i n .e szczę śc .a .  M a l a  to je s t  g r u p k a  
je szcze ,  ale jest .  P r z e d  ro k ie m  
d w ó c h  ks ięży ,  d w ó c h  k le ryk  św i 
j e d e n  b ra t ,  t ego  r o k u  d w c c h  je sz c z e  
ks ię ży  n o w y c h ,  j e d e n  k le r y k  i j e d e n  
bra t .  C z y  zda j ec ie  sob  ie s p r a w ę  
j a k ’m b o h a t e r e m  jes t  t a  g a r s t e c z k a  
w  m or zu  Ch in  w z b u r z o n e m ,  rozpie-  
n io n e m ,  z d a j ą c e m  się dzis r o z e r w a ć  
r a m y  św ia ta .

D r u g a  Yiikarja na sza ,  właśc iwie  
p r e f e k t u r a ,  j es t  w Afryce .  O d d a n o  
P o f s r e  R o d e z je  p o łn o c n ą .  Jezu.c i  
z  K r a k o w a  m a j ą  t e r e n  w  t ropiKach,  
gd z ie  p o t r z e b n e  iest m u r z y n o m  sło­
w o  C h r y s t u s o w e .  Budzi  się dzis 
A f r y k a .  M o ż e  się o n a  s tać,  jak 
Chi ny ,  n . p s z c z e i c i e m  ludzkośc i ,  jeśli  
ty lk o  pr zy jm ie  z e w n ę t r z n a  ku l t u r ę  
Lez  w z i ę ć ,  t e g o  w s z y s tk i e g o  r ó w ­
n o c z e ś n ie ,  co je s t  w n a s z y c h  s e r ­
c ach .  M a t e r j a l n a  k u l tu ra  e u r o p e j s k a  
b e z  r e s z ty  j e s t  p o t w o r n ą  t rucizną .  
P r z e c i e ż  s a m a  E u r o p a  tę  ca łą  c y w i­
l izac ję  m a t e r j a l n ą  w ro z m a i t y c h  
w y n a l a z k a c h  wc ią ż  d o s k o n a l o n ą  :hc e  
p o d p o r z ą d k o w a ć  d u c h o w i  O  to bo je  
to c z y m y .  P r o s z ę  w y o b r a ź n i ą  d r g n ą ć  
i z o b a c z y ć ,  co m o g ą  z robi  ■ mi l jony  
c za rn e j  ri»sy, j e sb  p r z y s w o ’ą  so b ie

r e z u l t a t y  j e d y n i e  f izyczne,  p o z o s t a ­
jąc,  jeśli ch o d z i  o w n ę t r z e ,  dalej' 
h o r d ą  K a n ib a ló w  a lb o  p l e m io n a m i ,  
k t ó rz y  s ię  w y e m a i ą  w z a j e m n i e  bez  
p a r d o n u ,  p r z e k r e ś l a j ą c  ca ły  d o r o b e k  
w y p r a c o w a n y  t a k  ż m u d n i e  przez  
wieki ,  w łas ny  i cu d zy ,  E u r o p a  d o ­
s k o n a l e  z d a j e  sobie  s p r a w ę  ze z n a ­
c z e ń  a misyj  a f r y k a ń s k i c h  i wie ik ie  
n a r o d y  nie  s zc zęd j  ą w ry m  k i e r u n k u  
na i l e p s z e j  k rwi  A f r y k a ń s k i e  mit-je, 
to  jes t  p r zec ie ż  o b o k  K a n a d y ,  t e n  
wielki  t y t u ł  do  c h w a ł y ,  k to -y  Fi&ncji 
po z w a la ,  j a k  kred ys  t a k  i dziś,  
w ie r z y ć  w Ge.-ta D e i per F, ancos. 
N a  t e m  t le m o ż e c i e  we  Fr anc j i  n a w e t  
z ra d y k a t e  m z a j ś ć  w n i e p o r o z u ­
mienie ,  sko ro  t e n  r a d y k a ł  wic,  c i e m  
s ą  misje dl a Syr  i.

O p  J wiedziei  o U g a n d i e ,  gdz i e  
d o j i z a ł a  iuż s p r a w a  i g dz ie  dziś 
A f r y k a  n a jw y ż s z a ,  d u c h o w o  sie 
o rga n izu j e ,  s t a n o w i  f a s c y n u j ą c y  r o z '  
dział .  I u n a  t e m  mie j scu  p o w i e ­
d z ie ć  t r z e b a  o R od ez j i  pó łn o c n e j ,  
w k t ć r e i  s ą  n a s z e  s ły uw ię z io n e .  
W y o b r a ź c i e  sob ie  n a s z e  k o l a n d y  
śpie w a n e  p o  m u r z y ń s k u .  W j  o b r a ź ­
cie sobre  i n n e  te  na sz e  p ieśn i ,  t e ż  
p o d ł o ż o n e  p o d  s ło w a  m u r z y ń s k i e ,  
k i e d y  ci p r a c u j ą  w pol u  a lbo  ogro-  
d z :e. M s lo d je ,  k to r e m i  p rz y w y k l i ś m y  
ch w a l i ć  C h r y s t u s a ,  id ą  d z ,s w .nne  
n a r o d v  tak ,  iak k i e d y ś  vr cz a s  e 
chr z tu  M ie sz ka ,  p r zy ch o d z i ł y  o n e  
z z a c h o d u .  T a k a  »*:st l og ik a  z d a r z e ń  
i n ie  t r z e b a  s ię  d i i w ić ,  że nas i  o j c o ­
wie  t a k  śp ie w a ją ,  ak  im s e r c e  d y ­
k tu je  i że n u t ę  te g o  se r ca  w poi-

Ruch rewolucyjny w Hiszpan]!.
OPORTO, 15,XII. (Pat). Krążą pogłoski, że  wobec tego, że kilku 

zbuntowanych lotn ików  przeleciało nad Madrytem, hlszpańsKie minister­
s tw o  wojny wydało rozkaz zbomoardowania aerodromu, skąd pochodziły  
aeroplany.

Ze źródeł półurzędowych dochodzą v'iadomości, że bunt ogarnąt 
esaadry lotnicze w San Sebastian, Santander i Sewilli.

Ruch powstańczy na lotnisku t. z w. Czterech Wiatrów w Maurycie 
został n iezwłocznie stłumiony.

Maj. Franco i trzech innych lotników, którzy kierowali ruchem  
wśród lotników na lotnisku Czterech Wiatrów, opuścili swych zw o len ­
ników i odlecieli na 4 samolotach w nfeznanym kierunku.

W g powszechnej opinji, ruch rewolucyjny zawiódł, nie znajdując 
większego poparcja w kraju.

Napad eksi/emiistów na kancGJłirJę gubernatora.
l.A HENDAYK. 15 X11. (Pul). W duiu 15 

b. m. o  godz. 6 e j rano gm p.i ekstrem  istrów  
w targnęła do kaneelarjl gubernałova w San 
Sebastian , znbijajac w ystrzałam i z rew oiw e- 
«'5w dw óch policjan tów  i niszezije cale urzą­
dzenie. Jednix‘zesniti inne grupy ek strem i­
stów , ustaw iły się  j>rzy w ejściacn do mJasta. 
uniem ożliw iając wstęp. Gwarilja cyw ilna i

policja  rozpoczęły pościg za napastnikam i, 
z których kilkunastu zostało zabitych i ran­
nych. A resztow ano w iele osób. Sklepj i k a ­
w iarnie v  San Sebastian i Irunie są  zam ­
knięte, K om unikacja telegraficzna i te le fo ­
niczna z źiiszpanją jest ca łk ow icie  przerw a­
na guyż ekstrem iści u szk odzili aparaty w 
centrali w- San Sebastian.

U ś . T i i e r i e r t l a  b u r t t u  t o t n i l t o w .
H E N D  A ,  E, 15X11. (Rat).  R u c h  t r a m w a j o w y  m i ę d z y  S a n - S e b a s t i a n  

a H  e n d a y e ,  k t ó ry  od  r a n a  byi  p r z e r w a n y ,  zos t a ł  c z ę ś c i o w o  p o d ję ty .
g u r z ę d o w y c h  d o n ie s ie ń  z B a rce lo ny ,  dziś o g o dz in ie  12 min.  15 

uśmierz .ono  b u n t  lo tniczy  w M ad ry c ie .
ząd ogłas i ł  s t an  o b lę ż e n ia  w c a ły m  kreju.  Komu nik t -c ja  te iegraf icz  

n a  z M i i d r y t e m  je s t  p r z e r w a n a  N a d  s to l icą  kr ążył y  dz. ś  r a n o  a e r o p la n y ,  
r o z r z u c a j ą c  o d e z w y ,  w z y w a j ą c e  l udność  do  b u n tu  i g r oż ące ,  że  po  u p ł y ­
wie  te r m i n u  % b o a  b a r d o w a n e  z.ostan.ą k os za ry  o d dz ia łów ,  k t ó r e  od mó wi ły  
p r z y łą c z en ia  się do  b un tu .

N a  lo tni sko  C z t e r e c n  W ia t r ó w  pr z y b y ło  500 żo łn ie rzy  z k i l k u n a s t o ­
m a  of iceram. ,  k tó rzy  zaczęl i  w z n o s i ć  o k rzyk i  na  r zecz  b u n tu ,  rozbroi l i  
s t raż  przy  m a g a z y n a c h  amunic j i  L ot n i cy  wierni  rz ą d o w i  i a r t y l e r ja  z b o m -  
b a , d o w a l i  lo tn i sko  tak ,  ż e  po u p t y w . e  pó ł  g odz in y  z b u n t o w a n i  po ddal i  
się.  D o t y c h c z a s  m e  us ta lo n o ,  ile of iar  p o c i ą g n ę ł y  za s o b ą  s t rzały a r m a t n i e

W /g  n i e s t w i e r d z o n y c h  d o t y c h c z a s  wiadomośc i ,  w S a n  S e b a s t i a n ,  S a n ­
t a n d e r ,  BilbcO i K s d y k s i e  r o z p o c z ą ł  s ię  s t ra jk  g e n e t a l n y

S y t u ó c j a  w  B a r c e l o n i e  n o r m a l n a .
BARCKLONA, 15 XII. (Pat). P onum o że zw olen n ików  ruchu republikańskiego. Istnie- 

gisrzl tu w ybuch strajku gene/a lnego . sy lua- je  nadzieja, że  wypadki w Jaeu nie znajdą tu 
cja  jest norm alna, w ładze w ydały szereg za- echa. 
rządzeń [,orządkow ycu. Aresztow ano kilku

Nowy a&nftasador scmJecki w Berlinie.
BKRLliN, 15.XH. (Pat). W  dniu 15 b. m. 

prezydent H inacnburg przyjął nnw om iano- 
w anego a iuD usanora  ZSSR w B erlinie Leona 
C hiaczuka, który w ręczył m u listy u ..lc rzy -  
tcin lające. W  czasie  auajencji byli obecni 
m inister spraw  zagranicznych df. Curtius n- 
raz sekretarz stanu w urzędzie sjiraw zagr;. 
«uczn-ch v m  B illów . Anujasor t.h lńczuk w 
krótkiero przem ów ieniu podkreślił z nacis­
kiem , że Związek Sow ieck i i N iem cy od za ­
w arcia jMiktu w  hap alln  v cszly na drogę w za­

jem nych stosunków  przyjaznych oraz w spół­
pracy gospodarczej. Zbliżenie to  znalazło  w y­
b itny wyrkz w okresie ubiegłym  i stanow i wa 
żny czynnik  pozytyw ny ,v dalszym  rozw oju  
gospodarczym  i politycznym  obu państw . >\ 
odpow edzi sw ej jirezydcnt Iiindcnhurg dał 
wyraz zadow olen ia  z  pow odu słów am basa­
dora sow l.ick iego o  dobrych stosunKacf i 
wsjHłipracy gosjMmtarczcj m ięozy N iem cam i 
i Związkiem  Sow ieckim .

Program p o ż e g n a m  p. wojewody Raciliew icza .
W  s obo tę ,  J n . a  13 g r u d n i » r. b ,  

o d b y ł o  się p o s i e d z e n i e  K o m i t e t u  
O b y w a t e l s k i e g o  p o ż e g n a n i a  b w o ‘ 
j e w o d y  w leńekrego ,  mar tza i lca  S e '  
na fu  W ł a d y s ł a w a  R a c z k , c w 'c z p .

Na p o s i e d z e n i u  te in  -został  u s t a ­
lony  i p rzy ję ty  p r o g r a m  pc ż e g n a n i a  
p. m a r s z a ł k a  R a c z k ie w ic za .  P.  m a r ­
sz a ł e k  R a c z k ie w ie z  p r z y b y w a  d n ia  
18 g r u d n i a  r. b. d o  Wi lna .  19 g r u ­
dn ie  w go dz inŁ ch  p rzedpoł ud r? ’o- 
w y c h  o d b ę d z i e  s ię  p o s i e d z e n i e  R a ­
dy W o j e w ó d z k i e j  z u d z i a ł e m  p.
ma rsz .  R acz k ie w ic za .  D n ‘« 20 g r u ­
d n i a  p  m a r s z a ł e k  b ę d z i e  o b e c n y  w 
g o d z i n a c h  r a n n y c h  n a  z jeżdz i e  s t a ­
r o s t ó w  w o j e w ó d z t w a  wi leńsk iego ,  
p o c z e m  w g o d z i n a c h  od  II — 13 b ę  
dz ie  p r z y j m o w a ł  w P a ł a c u  R e p r e  
z e n t a c y j n y m  d e le g a c j e  s t o w a r z y s z e ń  
i o r ga n izacy j  s p o ł e c z n y c h ,  k tó re  
c h c ia ły b y  b y ć  p r z y j ę t e  p rz ez  p.
ma rs z .  R a c z k ie w ic za .  i T e g o ż  dn ia  o 
godz .  13 min.  15 o d b ę d z i e  Się w
Wielkiej  Sr l i  K o n f e r e n c y j n e j  U r z ę d u  
W o j e w ó d z k i e g o  p o ż e g n a n i e  u s t ę p u ­
j ą c e g o  w o i e w o d y  w i l e ń sk ie g o  przez  
s z e fó w  n i e z e s p o l o n y c h  u r z ę d ó w  i 
u r z ę d n i k ó w  w o j e w ó d z t w a ,  p o c z e m  
n a s t ą p i  o d s ł on ię c ie  w t a j że  sali t a ­
blicy w o j e w o d o w  wi leńsk ic h  z c za ­
s ó w  R z e c z y p o s p o l i t e j  P r z e d r o z b i o ­
rowej .

W :t c z o r e m  t e g o ż  dn ia  20 g r u d n i a  
o d b ę d z i e  się w g ó r n y c h  sa la ch  P a ­

ła c u  raut ,  z o r g a n i z o w a n y  z r a m i e n i a  
s p o ł e c z e ń s t w a  p rz ez  K o m i t e t  O b y -  
w a tc l s k j  p o ż e g n a n i a  p. w oj ew od y ,  
W  c zas . e  r a u t u  z o s t a n i e  w r ę c z o n y  
m a r s z a ł k o w i  R a c z c i e w i c z o w i  p i ę k n ie  

; w y k o n » n y  a d r e s  p a m i ą t k o w y  p o  
p r z e m ó w ;eniii  p r z e w o d n i c z ą c e g o  K o ­
m i t e tu  J M Rekt or *  A l e k  a n d r a  Ja- 
nusz ki  swicze .  A d r e s  w y k o n a n y  b ę ­
d z ie  pc,d na jb l izszem k i e r o w n i c t w e m  
a r ty = ty c z n e m  prof  I R u s z c z y c a .

K o m i t e t  O b y w a t e l s k i  r ozes ła ł  iuż 
z a p r o s z e n i a  raa raut .  G d y b y  z j a ­
k ic h k o lw ie k  b ą d ź  w z g l ę d ó w  n i e k t ó ­
r e  o s o b y  nie o t r z y m a ł y  z a p r o s z e ń ,  
a  ży c z y ły b y  wz .ą ć  u dz ia ł  w r a u c ie  
p o ż e g n a l n y  m - - m o g ą  się z w r a c a ć  c o ­
d z ie n n ie  w godz in  ach u r z ę d o w y c h  
d c  U r z ę d u  W o j e w ó d z k i e g o ,  po k ó j  
Nr,  40 (tel.  512) w celu o t r z y m a n i u  
z a p r o s z e n i e  i K arty  w s t ę p u .

P o z a  of i c j a ln ym p r o g r a m e m  po  
ż e g n a n i a  m a r s z a ł k a  R a c z k i t w :cza,  
u s t ę p u j e c e g o  p. w o j e w o d ę  p o d e j m o  
w a r  b ę d ą  Z w i ą z e k  Z i e m i a n ,  s z e f o ­
wie  n i e z e s p o l o n y c h  u r z ę d ó w ,  Z  vią- 
z e k  L i t e r a t ó w  i K o r p u s  Of icer sk i  3 
D  A.K. -u ,  k tóry ,  j ak  w i a d o m o ,  ji st 
p u ł k i e m  m a c i e r z y s t y m  m a r s z a ł k a  
l \ a c z k .e w ,cz a .

W  c iągu  d ni a  dz is i e j sz ego  w g o ­
d z in a c h  u r z ę d o w y c h  m o ż n a  je sz c z e  
s k ł a d a ć  p o d p i s y  n a  a d r e s i e  p a m i ą t ­
k o w y m  w U r z ę d z i e  W o j e w ó d z k i m ,  
p o k  36.

Konferencja b. min Stanie­
wicza z min. Połczyńskim.

Teł od  w L kor. z  W arszaw g .
Min.  ro ln ic tw a  J a n t a  - P o ł c z y ń s k i  

p r zy ją ł  w czor a j  b. min.  re fo im  r o l ­
n y c h  p e s ł a  prof,  S ta n ie w ic z a  i o d ­
by ł  z n im k o n fe ren c ję .

Zwpinietoe z więzienia 
Ukraińców.

Teł. od ud. kor .  z  W a rsza w y .
Z e  L w o w a  d o n o s z ą ,  ze t ę d z i a  

ś le dc zy  p r o w a d z ą c y  d o c h o d z e n i a  w  
s p r a w i e  a r e s z t o w a n y c h  c z ł o n k ó w  
p i e z y d j u m  U n d o ,  zarządz i ł  w y p u ­
sz c z e n ie  n a  w o ln o ś ć  z w ię z ie n i a  
ś l e d c z e g o  w e  L w o w i e  r e d a k t o r a  n a ­
c z e l n e g o  „ D J a " ,  W a s d a  M u a r y j a  i 
a d w o k a t a  M a n t c z a k a .

Na konferencję poisko- 
litewską

obrudacłi  polsko-li łew skie j  k o n ­
ferencji  w Berlinie  bierze udz ia ł  j a k o  
ekspert  w sp ra w a c h  g ran iczn y ch  r a d ­
ca w y dz ia łu  bezpieczeństw a W ileńsk ie ­
go l  rzędu  W ojew ódzk iego  p. D om in ik  
P io trow sk i,  k tó ry  p rzed  k i lk u  d n iam i 
w yjecha ł  w tym  c h a ra k te rz e  do B e r ­
lina.

Poincarć poważnie zaniemógł.
P A R Y Ż ,  15 X I '  (F a t ) .  O ?  usz cz a -  

ją c  S e n n t  dzis o godz in ie  4 rr.in. 12 
P o in c a r e  p o c z u ł  nag le  a i a k  d u s z n o ­
ści. W  o b e c n e j  chwil i  P o i n c e r e  o d ­
c z u w a  le kk ie  be le  w j e d n e m  pł u c u  
i d o ś ć  si lną d u s z n o ś ć ,  j e d n a k ż e  
nie m a  gorączki .

Anglja j e s t  niezadowolona.
L O N D Y N ,  15.12. ( ł a t ) .  H e n d e r ­

son,  z a p y t a n y  w izbi s o o d p o w i e d z  
r z ą d u  s o w i e c k i e g o  n a  o s t a t u . ą  n o t ę  
a n g i e l s k ą  w s p r a w i e  k o m e n t a r z y ,  
z w r ó c o n y c h  p r z e c i w k o  Angl j i  w 
cza s i e  n i e d a w n e g o  p r o c e s u  u c z o n y c h  
so wieck ich ,  o d p o w ie d z i a ł ,  ż e  po iec i ł  
a m b a s a d o r o w i  a n g i e l s k i e m u  w M o ­
s k w ie  z a w . a d c m i ć  l u d o w e g o  k o m i ­
s a r z a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h ,  że  i z ą d  
angie l sk i  j e s t  n i e z a d o w o l o n y  ze  s t a ­
no w is k a .  z a j ę t e g o  w tei  s p r a w i e  
p r z e z  Z .  S. S. R.

Burza na Bałtyku.
G D Y N I A ,  15.XII. (Pa t ) .  Z  p o w o ­

d u  silnej  bu rz y  i p a n u j ą c y c h  po łu d  
n i o w o  w s c h o d n i c h  w ia t r ó w  ż e g lu g a  
p rzybrzeznm n a  B a ł t y k u  w  d n iu  
w c z o r a j s z y m  i d z i s ie j sz ym  by ta  
w s t r z y m a n a .

Skazanie komunistów 
w  Świędanacł?.

ŚW1ĘC1ANY, 1 j.X11. (P a t). W  dniu 15 b.
ln. w ileński sąd  ok ręg o w y  n a  sesji wy jazd o - 
cl ow ej w  Sw ięcianach  ro z p a try w a ł sp raw ę 7 
k o m u n is tó w , a rsz to w an y ch  w  m iesiącu  st> 
czn iu  r. b . Na m ocy w y ro k u  sąd u  sk azan o  
dw ócji o sk a rżo n y ch  na k a rę  w ięzienia po 5 
la t i 5 na  k a rę  4 la t w ięzienia. Przewodni* 
czył sędzia S ienkiew icz, o sk a rża ł p ro k u ra to r  
Hejbert. B ronili o sk a rżo n y ch  ad w o k a t 
n ichow  z W ilna  o raz  W alk o w sk i i Solc ze 
Sw ięciau.

K S I Ę G A R N I A  ?|

K. RUTSK1EG0 '
Wilno, Wileńska 33, te!. 341
K S I Ą Ż K I  N A  G W I A Z D K Ę

POLFCA W DUŻYM WYBORZE

R E P E R U J E M Y :
APARATY.

S Ł U C H A W K I ,
A KUM ULATORY,

MASZYNY DO PISANIA 
ARY rM O M E T R Y .

R a d o w a n i e  a k u m u l a t o r ó w .  
N a j w i ę k s z e  w a r s z t a t y  r a d j o w e .  

C e n y  b e z k o n k u r e n c y j n e *

lii. SlHiissii i MM
WILNO, UL. MICKIEWICZA 23, 

telefon 5-bO, 2̂ 87 i

skicj  fo rmie  p ó ł n o c n a  R o d e z i n  d o - 
d e j m u j e .  T e  n a s z e  p iosnk i  w A f r y ­
ce  cen t ra lne j ,  n a  b o k  o d  wie lkich 
jezior ,  i ca ła  ta  R o d e z j a  n ie m a l  t a k  
w ie lk a  a k  P o l a k a — to n o w a  ojczy 
zna ,  k t ó r a  n a m  s :ę  b u d u j e  n ie  p rz ez  
kr e w  i o s a d n i c t w o  n a w e t ,  a le  pr zez  
b e z i n t e r e s o w n e g o  d u c h a  i s łowo  
z n a s z e g o  serca .  N a  w y s t a w i e  w 
W il n ie  m o ż n a  było  Oi;lądać g r a m a ­
t y k ę  j ę z y k a  N y a n ja ,  w y d a n ą  przez  
o jc a  Ha  nliew icza i ba jk i  K a f r ó w  d o l ­
n e g o  Z a m b e z i .  ,Bk je Mohl  ( k r e w n y  
n a s z y c h  wi leńsk ich  M o h b i w )  z e b i a ł  
t a m  uczc iwi e  zap i su jąc .  Dziś 21, r a - 
z e m  o j ebw  i braci ,  8 sióstr ,  coż  za  
kropel ica z n i k o m a  n a  te ry to r j ach ,  
k tó r e  s t a n o w i ą  D ańs tw o n a s z e  d u ­
c h o w e ,  o d d a n e  J e zui to m ,  o jcu W o l-  
n ikowi ,  p r e f e k t o w i  a p o s to ls k i e m u .  
Już  to o d d a n i e  n a m  Ro d ez j i  p r zez  

i R j y m  to o w o c e  długiej  p r a c y  w 
A f ry ce ,  s.e by ,  w k tó re  r o z p o z n a s z  
r ę k ę  k a r d y n a ł a  L e d o c h o w s k i e g o ,  
k tó ry  b y ł  sz e ro k ie  h o r y z o n t y  / . o b a - 
czył  k i e d y  n ik t  j e sz c z e  w P o ' s c e  o 
n ich  m e  myśl a ł  i n ik t  w n Łe j e s z c z e  
n ie  wierzył .

Z  Afryki  p r z e j d ź m y  do  A m e ­
ryki  P o ł u d n i o w e j .

N a  w y s t a w ę  zo b a c z y s z ,  jsik r ę k a  
polsKa zb ie ra  rz e c z y  dla P o la k ó w .  
W z r u s z a j ą c e  je s t  o g l ą d a ć  to w s z y ­
s t ko ,  choć  w y s t a w a  w i l e ń s k a  b y ła  
t y lk o  c z ą s t e c z k ą  tego,  co  p o K a z a n o  
w Kra ko w ie ,

Bo g ie m  a p r a w d ą ,  w y d a n i  s ą  c : 
n as i  w y c h o d ź c y  r i e t v ! k o  n a  łup  
k l i m a tu  dz ik ich  zwierzą t ,  a le  i n a

to  na js t ra sz l iw sze ,  k ie d y  z d z ic zen ie  
n a t u ry w e w n ę t r z n e j  p r z e s t a j e  to 
w szy  s tko  karmić ,  co  jes t  w n a s  cz ło­
wie cze .

F o to g ra f ,a  p o m n i k a  j . e w c y  z K u -  
r y t y b y  f a s c y n u j e  na s .  S to i  m łody  
c h ł o p a k  i r z u c a  z ia rno  d o  z iemi  
z. tym g e s t e m ,  k t ó  y m a  K a ż d e n  D o l ­
ski  c h ło p  k i e d y  sieje.

R u s z c z y c  u  n a s  k i e d y ś  m a l o w a ł  
orkę .  Inacze j  po ją ł  r z e c z  rz eźb ia rz  
t a m  z a  O c e a n e m .  A l e  czy  m o ż e c ie  
w y o b r a z i ć  sob ie  tak  czy  ow-ak c h ł o ­
pu. po lsk iego ,  'sianie d a m a  i p o k o r ę  
c z e k a n i a  n a  d i  j rza łe  k łosy ,  jeśli  
o d e j m i e  się d u s z y  polsk ie j  związki  
n a jg ł ę b s z e  z c j czyzną ,  z ziemią,  
k t ó r ą  u p r a w i a ł  dz iad,  pradz ia  d, z d o ­
b y w a j ą c  te  w s z y s tk ie  c i ep l i w o śc ą  
r ó w n o c z e ś n i e  ene rg je ,  k t ó r e  p r o w a ­
d z ą  do  p lónu

N a  p ó łc e  w ś r ć d  k s i ą / e k  d o s t r z e ­
g a m y  w Wiln ie  k s i ą ż e c z k ę  p o d  t y ­
t u łe m  „ O  miłości  O j c z y z n y " .  W i ę c  
je s t  ktoś ,  k to  o polskiej  o jc zyźn ie  
o p c w i s d a  za O c e a n e m .  T e r a z  c h y ­
ba  r o z u m ie c ie  s p r a w ę  rni-ji nasze j  
czy pclm.bj i  w  S t a n a c h  P a r a n a  i 
S a n t a  C a te r in a .  Z n o w u  m is jo n a rz e  
z a k o n u  Św.  W i n c e n t e g o  a  P a u l o  
c z u w a j ą  n ad  t e m  a b y  s e r c a  r o d a ­
k ó w  b ył y  ż y w e  i a b y  koloniści  t a m  
w  p u s z c z a c h  n a d  wielkiemu r z e k a m i  
byli  t ą  c z ą s t e c z k ą  olski,  z i a tnecz-  
k ie m,  k t ó r e  nie p r z e p a d n i e ,  a dla 
ca łośc i  n o w e g o  p a ń s t w a  d a  te  s w o ­
je  z ie le r r e ,  k w .a ty  i o w o c e .

T a k  j i ę  w B ogu p r a c u je ,  p o m n a ­

ża jąc  ns>3zą s p r a w ę ,  p r z y c z y n i a j ą c  
się do ro z k w i t u  P  -ilski n a  świac ie ,  

l lez sił j e d n a k  idzie wc ią ż  je sz ­
c ze  p o d  k o m e n d ę  o b cych .  Z n o w u  
n i e j e d n o  m o ż e  p o w i e d ,  ieć w y s t a w a .  
O t o  M a d a g a s k a r .  T u  są  t r ę d o w a c i  
k t ó r y m  o d p a d a j ą  r ę c e  i nogi  i k t ó ­
r y c h  c ia ło  p r z e d s t a w i a  s ię  j a k c  p o ­
t w o r n a  L d n a  r a n a  r o p i ą c t .  N i e d a l e ­
ki j es t  d z ie n  z a t r z y m a n i a  d e m o n a  
c h o r o b y ,  b o  s y gn a l iz u j ą  narn  M is jo ­
n a r z e  i biostry Mis jo na rk i ,  ze  o d k r y ­
te  zos ta ło  d r z e w o  chaillmoogru. n a  a r ­
c h i p e l a g u  H a w a j s k i m  > ze  to  d r z e ­
w o  b ę d z i e  n a r e s z c ie  s k u t e c z n e m  le ­
k a r s t w e m  n a  tę  ch o r o b ę ,  n a j s t r a s z ­
l iwszą  n a  s w :ecie,  O jc ie c  3 e y z y n  z  
S a n d o m i e r s k i e g o  p a d ł  o f ia rą  o d d a ­
jąc  się t r ę d o w a t y m  w T a n a n a n v e .  
P o l s k a  d u s z a  h e r o i c z n a  p e ł n a  C h r y ­
s t u s o w y c h  p o św ię ceń ,  j es t  dziś g łoś­
n ą  w ś w ie c .e  ka to l i ck im  i p rz y j dz ie  
n a m  n i e b a w e m  więc e j  s ły sz eć  o t y m  
w z o r z e  w z o r ó w .  N a  M a d a g a s k a r z e  
p r a c u j :  n a s z a  s ios t r a  m  ło s i e rdz ia  w 
V o b i p c n e  i p r a c u j e  już  o d  30 lat- 
W i k a r j a t  iest  f rancusk i ,  a  o n a  wy-  
s ł a n k ą  z Belgji .  Czy  n ie  je s t  cza s  
a b y  i M a d a g a s k a r ,  z k t ó r y m  w ią ż e  
się p o s t a ć  B e n i o w s k i e g o  : gdz i e  w y ­
soki  po lsk i  h e r o i z m  p o d  flagą o b c ą  
p r a c o w a ł  i p r acu je ,  n ie  s ta ł  t a k  u 
n a s  b a r d z o  n a  u b o c z u ,  d a j ą c  i luzję,  
że  oboię t r . i e  s to im y  n a  u b o c z u  s p r a w ,  
k t ó r e  r y c z ą  ca ł e j  łudzKcsci .

M ie c zy s ła w  L im a n o w sk i .

* v v «—
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OBRAZKI i  KRAJU
H u r a g a n  n a ć  w o j e w t i d z i w f i n  u r . i t t f > k i i n .

W ftit di.loU; wieczorom nad W il­
nem i wojewudzSwem wilcńskiem  
przeszedł gwałtowny huragan j*ołączn- 
n j 7, silną wichurą śnieżną. Huragan 
na terenie województwa wileńskiego  
wyrządzi) dotkliwe straty. W iehura 
zerwała ta ly  szereg połączeń telefoni­
cznych, powywracała około 100 słu­
pów telefonicznych połamała kilka­
dziesiąt drzew oraz pozryw ała z kiiku

nasłu. domów dachy
We wsi M ikołajewszczyziia pow. 

dziśnieńskiego wichura zerwała dach 
z domu A. 1’odlaszewiesa, który belką 
został ciężko zraniony.

Silna wiehura na pograniczu pol- 
sko-litewskiem  i sowicckiem  zniszczy­
ła w szeregu m iejscowościach linje 
telefoniczne, wywróciła około 20 słu­
pów i złamała 00 wiech granicznych.

KOłiwiązsnie rad miejskich na Wołaniu.
B R Z E Ś Ć  n a d  B U G I F M ,  >5.XIl.

'{Patb W ojewoda wołyńsk' pc wy 
słuchaniu opitijl wydziału w ojew ódz­
kiego rozwiązał rady m iejskie we 
W łodzim ierzu, Lubomli i O łyce, za­
rządzając w tych m iejscow ościach  
przeprowadzenie nowych wyborów. 
Przyczyną rozwiązania rady miej­
skiej we W łodzimierzu była stwier­
dzona niezdolność jej do w ykony­
wania zadań, do których w myśl

ustawy została powołana. i tda 
miejska w Lubomili zosiała rozwią­
zana z powodu ujemnej działal­
ności zarówno rady, jak . m»(j>8iratu. 
W reszcie radę miejską w O łyce  
rozw ązano z powodu niew łaściw ego  
prowadzenia gospodarki i tarc w 
łonie rady, wsKutek czego stan 
f.nansowy rw i a s-tą znalazł się w 
krytycznem  położeniu.

Wybuch pocisku artyleryjskiego.
Weawraj we wsi Zahareze, gra. kobytnic- 

fciej, wydaj »ył s ię  tragiczny w ypadek któey. 
ty lko d z ięk i' szczęśliw em u zb i-gow i o k o licz ­
ności nie pceiągnął za sobą llezinyeh ofi„r w 
lud ia*-b.

M ieszkanie* w spom nianej wsi Kazim ierz 
Buto, znalazł w polu kilka granatów w ojsko­
w ych i dwa pociski artyleryjskie, które po 
sum owi) odnie^C do znajdującej się  w- są- 
licilzłw ir w ojskow ej sk ładnicy  am unicyjnej.

Przedtem  jednak ciekaw y Buto zeebeiai co 
zebrać jeden ze znalezionych pocisków .

P odczas m anipulow ania pocisk eksp lodo­
w ał, przyezcm  odłam kam i został ciężk o  la n -  
ny K azim ierz Buto. Na szczęśc ie  innych  ofiar  
w ludziach nic było, lecz odłam kam i pocisku  
zostuła uszkodzona ściana  dom u będącego  
w łasnością Kazim ierzu Buto.

Rannego ulokow ano w- szpitalu. (ci

Krwawa sójka na tle porachunków 
majątkowych.

W e  w si D w oreełe, pow . wU ejskiego. w y­
nikła bójka na tle  porachunków- m ajątko­
w ych, pom iędzy m ieszkańcam i tejże wsi Jó- 
rc iem  B ryłą i ojcem  i synem  OgórczonkamJ. 

e o a c n n  bójki Bryia ciężko zranił nożem

Dwa groźne pożary w pow, Uri, km .
W dntu 13 li. ni. o godz. 19-cj w c  wsi P ic- 

liince gm. raduńskiej, pow lidzk iego skut­
kiem  i ad iiw cj budow y kom ina w ybuchł po­
żar w dom u m ieszkalnym  gospodarza Józefa  
■Pokuli. Ogień przerzucił się  na sąsiedn ie  do­
m ostwu- Spaliło  się  9 dom ów  m ieszkalnych  
i  zabudow ania gospodarsk ie w raz z Inwen­
tarzem  żyw ym  i m artw ym . Straty w ynoszą  
około  25 000 zł W gaszeniu pożaru brała u- 
dział ochotn icza  straż pożarna z W ojdacl- 
szek oraz m iejscow a ludność.

W dniu 13 b. ni. o  godz. 21 we w si Kra­
jn e j gni. B ieniea pow . lidzk iego wybuchł

Z t i& r u K c r w y w a n ie  m U c 
wiejskich.

W w yniku  h-goroczne j akc ji b ru k o w an ia  
-os.edli im leren ie  pow. w ileńsko-liock iego  za ­
b ru k o w an o  89 osiedli o raz  7 ulic w Rudzisz- 
kach , O lk u n ik a c h  i Nowej-W ilejcie. O gólna 
ilość b ru k u  w ynosi 31 kim. 116 m etró w  b ie­
żących . Poza iem  zostai z ab ru k o w an y  szereg 
od c .n k ó w  m iędzy osied lam i na d rogach  g m in ­
nych. jak  lo g rob le  i odcink i g lin iaste, o ogól­
nej d ługości b ru k u  2 k im  135 m tr. W len 
sposób w ro k u  b ieżącym  nu d ro g ach  gm in ­
nych p rzyby ło  b ru k u  33.25 kim , W  w yniku  
akcji zeszłorocznej i tegorocznej p rzybyło  w 
pow iecie na  d ro g ach  gm innych  63 ldm . tw a r­
de j naw ierzchn i jezdni, zaś zab ru k o w an y ch  
osied li w raz z ulicam i w m iasteczkach  już 
m a n n  J59. ( x ;

R h D d S Ł K G W L Z Ł
•+- W aniu 29 X1 stuj-aniein Koła rodziny  

policyjnej odbyła się  zabaw a z p rz ez n ac ze ­
niem  d o ch o d u  na rzecz, w dów  i siero t po 
po leg ły ch  po tic jaailach .

Dzięki n ie s tru d z o n e j p ra c y  i  en-ergji Ko­
m e n d a n ta  p o s te ru n k u  P. P s-t. p rzó d , f tra - 
tnow.ski-f.go o ra z  jego m a łżo n k i, z ab aw a  u 

-d a ta  s ię  w zupełności, p o z o staw ia ją c  u  u c z e ­
stników- n a d e r  jn iłe  w rażen ie .

Po o k o liczn o śc io w y m  p ro lo g u , w y p o w ie ­
d z ia n y m  p rz ez  .k ie ro w n ik a  szk  pow sz. g ro ­
no u n a to rń w  o d eg ra ło  aircyw esotą ikom edję 
w 3-~h a k ia c h  „M ąż z g rzeczn o śc i"  o w acy jnie 
P rzy ję tą  p rz e z  publiczność.

D oskonała  g ra  a r ty s tó w  sia ta  n a  w y so k o ś­
c i  z ad an ia , je d n a ją c  w ykonaw com  liuczme 
B ra w a .

Z asług iw ało  rów n ież  na u znan ie  śliczne i 
Bogate u rz ąd z en ie  sceny .

Po p rz ed s ta w ien iu  o d b y ła  się  zab aw a  
ian e ez n a , o b f itu ją c a  w  n ie sp o d z ia n k i z czę- 

ią m u zy k a  m o-.koneextową.
B u fe t by ł w y tw o rn ie  u rz ąd  zony i obficie  

■zaopalarzony.
Za u rz ąd z an i*  z a ró w n o  p rz ed sta w ien ia  

|jiK -. zaliaw y m ieszk ań cy  R adoszkow icz  sk ła ­
d a ją  o rg a n iz a to ro m , ja k  i w yk o n aw co m , s e r ­
d e cz n e  i g o rące  jhkIz i okuw an ia .

R adoszkow iezanin .

U S A
-i G rypa. Z całego sze reg u  m ie jscow ości 

p ow . lid zk ieg o  d o ch o d zą  doiniesienia o m a 
«rw ych z a c h o ro w a n ia ch  ma gTypę p rz y  40° 

g o rączce  W  w ielu  m ie jsco w o śc iach  m u sian o  
p rz e rw a ć  n j r m a ln e  z a ję c ia  w  szk o łach . W  
sa m e i , . i-dizie w  u rzęd z ie  po czto w y m  je s t  15 
-chorych  p ra co w n ik ó w  w  g im n a z ju m  p ań stw  
1 dzk iem zan iem o g ła  połow a n a u czy c ie li -i 
w aełu uczn iów , ta k  iz je s t  z a m ia r  p rz e rw a n ia  
zajęć szkolnych. N ielepiej m a się rzecz wśród  
łn u k c  jo n arju szo w  P. P . i w- in n y ch  u rzęd ach .

G o d z in a  20.15

JAM
K t E P U R A

Pana StMkeiasieinu- w odpowiedzi.
Z R ady  W ojewiidzikie.j Z w iązku  Osad 
Tuków w W iln ie  o trzy m u jem y  p o n iż ­
sze  u w ag i w  odp o w ied zi na a rty k u ł, 
z am ieszczo n y  w Nerze 28o „S łow a".

W  „S łow ie" 7. d n ia  12 g ru d n ia  b. r. by ł 
P a n  ła sk aw  d o tk n ąć  z.iig a d n ien ia  b u rsy , a 
jak m y to nazw aliśm y , O gniska Zw iązku O sa­
d n ik ó w  w W alnie. Sądzim y, żr uw agi P a n a  
byłyby  ju n t', gdyby b y ł  P a ji dostaite-ęznii-e po 
in fo rm o w an y , ch o ćb y  p rzez  z ięciów  P an a  te- 
gunów  osad n ik ó w  i d laiego  k ilka  słów  w y­
ja śn ie ń  n a leży  się Pirim  z n a sz e j stromy. T  urn, 
gdzie o jc iec  ro d z in y  b ra ł czy n n y  u d z ia ł w 
w alce  o wolność, muszego n a ro d u  : p ań stw a , 
g-dzie- m a tk a  została  w y ch o w an a  w a tm o sfe ­
rz e  c o d z ien n e j u p a rte j  w alk i z n a jeźd źcą  —  
ta m  n ie  trzeb a  n ikogo  uczyć p a trjo ły zm u . 
.Nawet -obca szk o ła  i obce o to czen ie  nie by­
ły  w- s ta n ie  zgłuszyć poczucia  p a trjo ty czn eg o . 
S to im y  n a  slum.ow.nsku, że ro d z in a  o sa d n ik a  
je s t  d o s ta te c z n ą  szk o łą  p a trjo ty zm u . N*e m a 
m y o b aw , ab y  dz ieci o sad n ik ó w  w o jsk o ­
w y ch  by ły  m n ie j pa lrjo tyc-zne ni-ż ic h  o jco- 
wiie d m a tk i. D la tego  o rg a n iz u ją c  „O gn isko" 
w  W iln ie  n ie m ieliśm y zam iaru  w yryw ać 
dzieci z ich  ro d z in n e g o  śro d o w isk a  i o to ­
czen ia  \ ly  tu w szędzie  w M ołodcczi..e  i w 
■Wilnie w idz im y  jed n ak o w ą  Po lskę- W spó ł­
życie  i w .-.póitpracę w szystk ich  o b y w ate li hez 
w zg lędu  na w y zn an ie  i an irodow ość od chw i- 
jj p rz y jśc ia  n a  tę z iem ię  —  u w ażaliśm y  
za  n a k a z  i o b o w iązek  d la  n as . C iep la rń  n igdy 
n ie  b ęd ziem y  tw o rzy ć , bo  sam i by liśm y  lu ­
d źm i tw a rd e j, a d la  w ie lu  z poza  nas, b e z n a ­
d z ie jn e j w alki i wi-niny. że n a sze  dz ieci będą 
m usiały- p rz e jść  n ie jed en  zaw ó d  życiow y i 
n ie je d n ą  c iężką  w alkę p rzep ro w ad z ić .

. T utejsz.ość" p o jm u je m y  n ie  jaiko- chęć 
se p a ro w an ia  od  re sz ty  P o lsk i, a le  ja.ko o d ro ­
w ą ry w a liz ac ję  i tw órczość  poszczególnych, 
o śro d k ó w  d u chow ych , do-czego  W iln o  nit-lyl- 
k o  m a p ra w o , ale  i ob o w iązek . My o sad n icy , 
„ .n ie tu te jszy m i'1 zw ani, ca ły m  w ysiłk iem , n a  
ja k i  n a s  s ta ć  będzie, s ta n ie m y  w jed n y m  
szeregu  z „ tu te jszy m " ludem , tu te jszego  sp o ­
łeczeń stw u , aby  -tworzyć i ro zb u d o w y w ać  tę 
„ tu te jszą  o d ręb n o ść  Ju ch o w ą", k tó ra  tak im  
w ie lk im  p ło m ien iem  św ieciła  w m ro k ac h  n a ­
szej n ied a w n e j n iew o li, tw o rząc  ź ród ła  o ż y ­
w cze d la  c a łe j P o lsk i.

„O g n isk o " W ileń sk ie  m a służyć dLa dzie 
c i o sa d n ik ó w  i d ro b n y c h  ro ln ik ó w , k tó rzy  
p ra g n ą  się  ksztate-ić w szk o łach  zaw o d o w y ch  
(rzem ieśln icy  vch techjiio.z.nych, handlow  y cli 
i t. p.).

B ędą to  w jęc dzieci, k tó re  skończy ły  szk o ­
łę p o w szechną , a k tó re  n ie  m o g ą  p ó jść  do 
g im nazjum  O czyw iście, że m ożna  tak ie  Og­
n isk o  (bunsę) zało ży ć  ty ik o  tam , gdzie są  
szk o ły  izawodowe. Ja k  n a sz  w ysiłek  b y ł p o ­
trze b n y  n iech  św iadczy  choćby to . że m ie liś ­
my zg łoszeń  trz y  k ro tn ie  w ięce j, n iż b y liśm y  
w s ta n ie  p rz y ją ć  w ychów  ataków.

D la  pr.zkona.m a się  ja k a  u  n a s  p an u je  
a tm o sfe ra  w ew n ę trzn a  w  „O gn isku  ‘ —  z a ­
p ra sza m y  Parna n a  u licę  Z ygm unk iw cką  Nr. 
16 d la  o so b isteg o  zw iedzen ia  i z e tk n ięc ia  
s ię  z d u ch em , k tó ry  tu  p a n u je .

Z.ięciow-ie' P a n a  n a to m ia s t zasłuży li n a  to 
aby  im  u szu  n a trz eć , ch o ć  są lo d z ie ln i c h ło ­
pcy , .bo sw ej ro d z in y  nie in fo rm u ją  o  prze.jo 
w ach życia osadniczego.

n a m iń sk l  M 1 
P rezes R ad y  W ojew . Zw Os.

Wzmożenie konsumeji.
Jeżeli p o d ję ta  z tak im  n ak ład em  energ ji 

i d o b re j w oli p ro p ag an d a  p o p ie ran ia  p rz e ­
m ysłu  k ra jo w eg o  n ie  o d n iosła  d o tąd  p o ż ą ­
danego  sk u tk u , jeżeli jeszcze d o ty chczas nie 
jesteśm y spożyw cam i w łasnych  to w aró w  —  
to p rzedew szyslk iem  dlatego , że n ad a liśm y  jej 
wyłąc7.nie k ieru n ek  negatyw ny.

Nie kup o w ać  obcych to w aró w  —  oto h a ­
sło, z k tó rem  w ystąp iliśm y  N iestety  -— hasło  
częściow o ty lko  rea ln e  —— bo cały  św iat żyje 
obcem i to w aram i. Bo —  nie posiadam y' w 
k ra ju  p lan tac ji cy tryn , an i p o m arań cz , an i 
kaw y  an i h e rb a ty  —  bo w reszcie p rz y n a j­
m nie j nie zaw sze leży w naszym  in teresie 
zam y k ać '^d rzw i p rzed  obcym i, sk o ro  sam i 
p rag n iem y  się d o  n ich  dostać.

D latego to  k o rzy stn ie jszą  rzeczą jest z,- 
rów no  zc w zględów  tak tycznycłi. jak  i zasad 
niczych p ro p ag o w ać  kon su m eję  tu w aró w  w ła ­
snych. J a k  ku losaliie  m oże m ieć to znacze­
nie, p rzek o n am y  się ła tw o  n a  p rzyk ładzie  
cu k ru  —  tego -artykułu, k tó reg o  p ro d u k u jem y  
n ad m iar, jesteśm y  bow iem  pod  w zględem  p ro ­
d u k c ji n a  4-em  m iejscu  w E u rop ie , a k o n ­
sum u jem y  tak  m ało , że co łam y  się aż n a  
m iejsce 13-te. Jeżeli zw ażym y, że w yw óz cuk 
ru  uum pingow any- być m usi. że poza g ra n i­
cam i k ra ju  idzie p o p ro s tu  za bezcen, że s t r a ­
tę p o n ies io n ą  na  sp rzedaży  zag ran icznej p o ­
k ry w a  ko n su m en t k ra jo w y , że w reszczie 
p rzem ysł cukrow niczy  posiada  don iosłe  zn a ­
czenie d la ro ln ic tw a  i hodow li, —  to  z ro ­
zum iem y, że zw iększenie jego spożycia w 
k ra ju  — to  w yb itny  in te res  gospodarczy .

\V eżm y ty lk o  pod uw agę  —  że k a lo ry cz­
na w arto ść  cukru , jak o  pożyw ien ia  jest jeżeli 
o w agę chodzi, przeszło  trzy  razy  w iększa, 
n iż .m ęsa, że p rzeto  cena k a lo r j . w  cu k rze  
jest około  sześć razy  n iższa , n iż cena  te j 
sam ej k a lo rji w m ięsie —  a w ów czas z ro zu ­
m iem y, że p ro p a g an d a  tego ro d z a ju  zbiega się 
z p ro p a g an d ą  n ap raw d ę  tańszego  i bard z ie j 
rac jo n aln eg o  od ży w ian ia  się, że p rzeto  m oże 
by.-prow adźD na n ie ty lk o  na  Ddcinku ściśle 
g ospodarczym , ale  n a  terenie1 oszczędności, 
h ig jeny , a d a le j p rzez  p ro p ag an d ę  iiapo jów  
słodzonych  na o d c in k u  w alk i z a lkoholiz  
m em , p ro filak ty k i eugenik i i t . ' J .

Jeżeli podu ieśliśm y  sp raw ę cuk ru , lo dlr- 
tego że w dziedzinie sam ow ystarczalnośc i 
gospodarcze j jest o n a  b o d a jże  n a jw ażn ie jsza , 
Jakkolw iek  bow iem  nie m am y tu  dzięki clom  
prohihiey  jn y m  do czynien ia  z obcą  k o n k u re n ­
cją , jed n a k  m usim y stw orzyć w łasny  rynek  
.nocny, aD sorbujący  w iększość zn ak o m itą  to ­
w aru , by n ie uzależn iać  w łasn e j p ro d u k c ji 
o d  b a rd zo  n iepew nych  k o n ju n k tu r  św ia to ­
w ych, o k tó ry ch  decy d u je  nie b u rak , ule 
trzc in a  cu sro w a .

Ciekawy ponaz na górach 
Trzykrzyskkh.

Dzis o godz. t l  ej w p o łu d n ie  odbędzie się 
n a  gó rach  T rzykrzysk ich  ciekaw y pokaz za ­
stosow an ia  i p racy  su in o chodów -trnk to rów  
C itroen. S am ochody  C itroen m ają  tę w łaśc i­
wość, że p rzy  og ro m n ej siie m otorów  o raz  
dzięki sp ec ja ln y m  urządzen iom  m ogą p o su ­
w ać się po  n a jb a rd z ie j n ieró w n y m  teren ie  i 
w spinać się na  góry naw et o znacznej spadzi 
stości, w obec czego m ogą być  zastosow yw ane 
do  w szelk ich  n a jtru d n ieszy ch  p rac  w terenie.

Ze w zględu n a  c h a ra k te r  pokazu  pow inien  
on  w zbudzić p rzedew szystk iem  zain teresow a 
n ie  sfe r gospodarczych .

Samobójstwo policjanta w restauracji
„ L 0 U v r f 5 , , .

O gńrezonka i jego syna Jana
Obu n sła n ie  ciężk im  przew ieziono do 

szpita la  w W ilejce. Bryłę aresztow ano.
U szkodzen ie Ogóre-zouków lekarz zakwa- 

łn ik o w eł jako  bardzo ciężk ie. (c)

groźny pożar, który rozpoczął s ię  w domu 
gospodarza F ilipa L auecw lcza. Z powodu  
zlej konstrukcji kom ina zapaliła  się  sadza. 
Ogień podsycany przez gw ałtow ny w icher, 
panujący od kilku dni w ca łej północno- 
w schodniej połaci kraju szerzy ł się  z nlcpuw  
strzym aną gw ałtow nością  i objął 14 gosp o­
darstw D oszczętn ie  sp a liło  się  9 dom ów m ie­
szkalnych , 10 stod ół ze zbioram i, 2 sp ichrze  
i  inne zabudow ania gospodarskie. Straty w y ­
noszą ok o ło  75.000 zl. Przy lokalizacji po­
żaru pracow ała ochotn icza straż i Gadzi ił 
Związku Strzeleckiego w Blenlcy.

4- Nieudana eskapada techników kom u­
nistycznych. Z ipogrnn,i(-7ji d onoszą , iż u b ieg ­
łej nocy w re jo n ie  o dc inka  gran icznego  (w ie­
n iec za trzy m an o  dw óch  techn ików  kom uni 
stycznych, k tórzy  usiłow ali n ielegaln ie  z b i­
b u łą  w yw ro tow ą przedostać  się do  Polski.

-|- I e ieczka do P olsk i w ięźn ia sow ieck ie ­
go. Dmiia 13-go b. m . w re jo n ie  w si G rękow - 
szczyzna o d c in k a  gran icznego  D um aniew o 
do  Polsk i p rzed o sta ł się szczęśliw ie n ie jak i 
A dam  Płotnikow  ski, k tó ry  zbiegi 8 b. m. z 
w ięzienia  b o r\ sow skiego.

+  Z likw idow anie szajki przem ytniczej. 
W  osadzie g ran icznej Łoździejo p o łożonej 
w pobliżu  gran icy  litew skie j z likw idow ano  sze­
ro k o  rozgałęzioną szajłję  p rzem ytn iczą  na  
czele k tó r i j  s ta ł W ulc C tiann, m iejscow y k a r  
czinurz. W  w yniku p rzep ro w ad zo n ej rew izji 
w piwnicy W ulr.a znaleziono k ilk a  skrzyń  to ­
w aru  pochodzącego  z p rzem y tu  w artości 
10.006 z ło tych. W  zw iązku z tein  a resz tow ano  
5 p rzem ytn ików .

Wczoraj o godzinie 3-ej pp. w re­
stauracji ,Louvre1' przy ulicy W ileń­
skiej Nr. 21, popełnił zainacb samo 
bójczy starszy posterunkowy w oje­
wódzkiej komendy Policji Głodek 
Romuald, zam ieszkały w W ilnie przy 
ułicy Mostowej Nr. 15.

O godzinie 2-giej posternnkowy 
Głodek wstąpił do restauracji i obsta 
lował zakąski i piwa.

Po pewnym czasie, dotyehi-zas 
spokojnie zachowujący się Głodek nie 
spodzianic wydobył z kieszeni rew ol­
wer i zm ierzywszy sobie w pierś w y­
strzelił.

Knla przebiła mii klatkę piersio­
wą i desperat brocząc krwią stoczył 
się z krzesła na podłogę.

W śród obecnych w restauracji po 
w stał popłoch. Zaalarmowano 3-ci ko

Konduktor autobusowy na czele bandy 
złodziejskiej.

O statnio w ła d /e  bezpieczeństw a zaniepo­
kojone byty ezęstem i kradzieżam i opon -.a- 
m ochodow yeh , których, w edług w szelk iego  
praw dopodobieństw a dokonyw ała jedna i ta 
sam a nieuchw ytna przez dłuższy czas. szajka  
złodziejska.

D opiero w tych Jniaeh agentom  w ydziału  
śledczego ndalo s ię  w paść na trop tej bandy 
i częśe iow o  ją zlikw idow ać.

Jak się  okazało na cze le  bandy sta l były  
konduktor spółdzieln i autobusow ej w W iln ie  
Stankuć Stan isław  zum. przy ulicy N ow o- 
pop ław sk iej. Praw ą ręką Stankucia bi ł n ie ­
jaki Studziński który pracow ał w cliuraktc-

Zastraszsjace rozmiary epióemji grypy 
w szkołach powszechnych.

Konferencja w sprawie likv i- 
$ae|i przedwojennej potyczki 

artg ■ebkiej.
Oncgdaj w W arszaw ie przy udziale pi zed- 

staw icieli sam orządow ych w ładz w ileńskich  
oraz delegatów- M inisterstwa Skarbu odbyła  
s ię  konferencja  pośw ięcona spraw ie uregu­
low ania  przedw ojennej pożyc-zki zaelągnlę  
tej przez m. W iln o  nu rynku angielskim  
w roku 1913-ym. Na koferenrji u sia lono, że 
pożyczka m. W ilna była dotąu obarczona  
rozm aiłem ! pow ik łaniam i prawniezem i.

O bligacje m. W ilna są  przew ażnie w po- 
sindaniu flnansjery angielsk iej. P row adzone  
od d łuższego czasu pertraktacje z L ondynem  
(z przedstaw icielam i w ierzycieli angielskich) 
posunęły obecnie spraw ę likw idacji pożycz­
ki o  duży krok naprzód i w zw iązku z tem  
należy w najb liższym  czasie  oczek iw ać uz­
godn ien ia  w szystkich  punktów .

U regulow aniem  pożyczk i zajm ie s ię  obec­
nie rząd, który zam ierza do m iesiąca  maja  
1931 roku spraw ę ciążącego  na m . W iln ie  
długu ca łk ow icie  zlikw idow ać.

WTd o w a z tro jg ie m  dzieci (n a js ta rsz e  m a  
6  lat) z  p o w o d u  ch o ro b y  d nieniożnościi z a ­
ro b k o w a n ia  u m ie ra  z gło>du i nęd zy . T ych , 
k tó ry ch  nę-dza lu d zk a  d łzy  g ło d n y ch  dzieci 
w zru szy ć  p o tra f ią  u p ra sz a  o  n a jd ro b n ie js z e  
d a tk i :  ikawałe.k ch leba, g a rść  m ąiu  łu b  k ru p  
L w o w sk a  57 m. 8 D u" hm ew -iczow a.

E p.idem ja g rypy  Jia te re n ie  szkól pow 
szech n y ch  m . W iln a  p rz y b ie ra  z a s tra sz a ją c e  
ro z m ia ry , szczegó ln ie  w c iągu  o s ta tn ieg o  ty ­
g o d n ia . O becnie  pod ług  d a n y c h  in sp e k to ra tu  
szko lnego  .zgiiirą 50 p ro c e n t p e rso n e lu  n a u ­
c zyc ie lsk iego  c h o ru je  n a  g ry p ę . W  w ięk szo ści 
szk ó ł p o ło w a  Jub w ię ce j u czn ió w  n ie  u czę ­
szcza  d o  szko ły . N aogół s /s u czn iów  je s t 
cho ry ch . P o n ad to  w sz.kole pow szechnej 
Nr. 30 w yb u ch ła  cp id e in ja  szk a rla ty n y  
na k tó rą  do ty ch czas zach o ro w ało  10 uczn iąw .

W  zw i a zk u  i  p aw yższem  s ta ła  6ie ak tu -

K R O N I K A
Dztś: Euzebjusza B. M. 

Jutro: Łazarza B.

W schód słoń ca— g. 7 m. 3d. 
  Z achód » — g. 15 m. 24.

Spoatrzeź*n8a Zakładu Meteorolog^ U. S. 8 
w Wilnie i  dnia 15/X!I—1930 roku.
C iśnienie średnie w m ilim etrach: 769 
Tem peratura średnia — 7° C

,  najwyzBza: — 8° C
, najniższa: — 6° C

O pad w m ilimetrach: 3,3 
W iatr przeważający: w schodni.
T endencja  barom .: wzrost, potem  spadek. 
Uwagi: pochm urno, śnieg.
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K o b i e t a
w s p ó ł c z e s n a

nie poddaje  się już cier­
pliwie bóiowi g+OYYy. G dv  
te r  Dói.nieui.ikm onyprzy 
dzisiejszym tem pie życie, 
zaczyna je; dokuczać, za­
żywa szybko 1 —2 orygi­
nalnych taDielek Aspinny, 
które sprawiają je ; u lg y

I s t n i e j e  t y l k o  j e d n a

Każde wpakowanie i każda tametka orygi­
nalnej Aspiriny opatrzone ą  znakiem BA 1,

misarjat poi., który nutychmiast za­
wezwał na miejsce wypadku pogoto­
wie ratunkowe. - ~

W edług orzeczenia Iekai*skiego ku­
la przebiła Głodkowr klatkę piersiową 
z lewej W fortyj przechodząc nawylot 
w okolicy serca.

Przewieziono rannego do szpitala 
żydowskiego.

W drodze do szpitala samobójca 
odzyskał na krótką chwilę przytom­
ność i oświadczył, że „żałuje mocno 
że tak źle trafił"

Powody samobójstwa są narazić 
nieznane. Dodać m usimy, że jest to 
w stosunkowo niedługim czasie już 
drugi wypadek samobójstwa policjan­
ta w naszem mieście.

(e).
— o  o —

rze szofera w firm ie utrzvm ująeej stałą ko- 
m unikucję na linji „ W iln o —Grodno— B ia ły ­
sto k 1*.

Skład skradzionych , non sam ochodow ych  
m ieścił się  u siostry  Stanlueia —  Sobolew  
sk iej . zam . w W iln ie przy ul. M ickiewicza  
Nr. 44.

W czasie  rew izji część skradzionych opon  
sam ochodow ych znaleziono  D otychczas już. 
udow odniono złodziejom  3 kradzieże na o- 
gólną sum ę kilkunastu tysięcy  złotych.

Inni członk ow ie bundy n ie  są narazić u- 
jaw nieni. D alsze dochodzenie trwa. (c)

a ln ą  k w e stja  z am k n ięc ia  n a  pew ien  czas 
szkół. W  Spraw :,' 'tej in sp e k to r  sz k ó ł p o w ­
szech n y ch  n a  m  W .ilno p. S ta ro śe iak  z w ró ­
c ił s ię  do  n a ce z tn e g o  le k a rz a  d - ra  B rokow - 
skiego celem  zasięgnięcia p o rad y . D r. B ro- 
k o w sk i o św iad czy ł, że p a n u ją c a  ep ideunja  
g ry p y  n ie m a p o d staw  ep ija iog icznych , i że 
w ob ec  leig-o n ic  nne zm usza do  p rz e rw a n ia  
zajęe szkolnych. M imo to in sp ek to r S taroś- 
o iak  ,.w ró c ił się  -do K u ra to rju m  z zap y lan i"m  
czy ze w zględów  o rgan izacy  inych zam knięcie  
szkó ł n ic  b y ło b y  w sk azan e .

M T E JS tfA .
— W yjazd do W arszawy delegatów  Ko­

m ite tu  R ozbudow y p. w icep rezyden t Czyż 
czo rem  w y jechali d o  W a rsz a w y  de legac i K o­
m ite tu  R ozbudow y p . w icep rezy d en a  Gzyż 
i  ‘iini. Znisztowt w  celu  b e zp o ś re d n ie j in te r ­
w encji u  w ładz  c e n tra ln y c h  w  sp ra w ie  udz .e- 
1-enia m . W iln u  pożyczk i w  w ysokośc i 150 
ty sięcy  z ło ty c h  ma d o k o ń czen ie  b u d o w y  sz k o ­
ły  pow szechniej ita A jitokolu.

LIT E R A C K A .
—  115 Środa L iteracka pośw ięcona „N ocy  

listopadowej** o d b ęd zie  się ju tro , 17 g ru in a a  
o  godz. 8-ej wiiecz. P ro f . M arjan  M ore low ski 
w ygłosi r e fe ra t  d y sk u sy jn o -d e so ra c y jn y , dJu- 
s tm w a n y  p rz ez ro cz am i z ró żn y ch  epok p o ­
czerń n a s tą p i c iek aw ie  z i p o w ia d a jąc a  s ię  d y ­
skusja .

W stęp  d la  członków  sy m p a ty k ó w  i gości.
B ędzie to  o s ta tn ia  „Ś ro d a"  prz^ed św ią ­

teczną p rze rw ą  Na styczeń Z w iązek L ite ra ­
tów  p rzy g o to w u ji w ieczory : k u  czci ś. p. 
J u l ja n a  E jsm o n d a , od-czyl znanego k ry ly k ., 
w arszaw sk ieg o  p . K aro la  S tro m en g e ra  „O 
pożyciu  lite ra tu ry  z m u zsk ą  i jub ileusz  25- 
le c ia  pracy- lilcr-iu-kiej p. H eleny Rom er-O - 
ch eak o w  skie j. Z w iązek  L ite ra łów  w zyw a 
sw ych  członków  * do p u n k tu a ln eg o  o p łac an ia
składek. ~

ARTYSTYCZNA.
—  P rzygotow ania do sta łej w ystaw y obra 

zów . W iadom ość, k tó ra  u k a z a ła  się  o s ia tn io
0 o tw arc iu  w P i ln ie  S ta łe j W y-slawy Obro 
zów i Rzeźb A rtystów  W ileńsk ich , w yw ołała 
og rom ne za in teresow an ie  w szystk ich  kó ł k u l­
tu ra ln o -a rty s ty czn y ch  naszego m iasta.

F ak t, że w wy-stawie b ierze u d z .a ł oko io  
czterdz iestu  u zn anych  a rty s tó w  w ileńsk ich , 
p o d k re śla  ró żn o ro d n o ść  c h a ra k te ru  te j c y s ta  
w ,.

Od czasów  p rzedw ojennych  nasze m iasto  
n ie m ia ło  m ożności sk o n cen tro w an ia  w szyst­
k ich  dziel sz tuk i w ileńsk ie j pom im o usilnych 
s ta rań  i w ie lo k ro tn y ch  p ró b  czynionych w 
ciągu o sta tn ich  lat. J e d n ą  z g łów nych  p rz y ­
czyn by ł b ra k  odpow iedniego  lokalu

W  chw ili obecnej sp raw a  ta  zo sta ła  p o ­
m yśln ie  zała tw io n a  i pod k ierow nic tw em  ra d y  
nad zo rcze  a rty s ty czn e j lokal b ib ljo tek i S yrk .- 
n a  przy ul. W ie lk ie j 14 został g ru n to w n ie  
od rem ontow any i d o p ro w ad zo n y  do s tan u  
um ożliw iającego  urządzen ie  s ta łe j w ystaw y 
rep rezen tacy jn e j. W szelkie inne  p rzeszkody  
zostały  rów nież  usun ię te  Cel w ystaw y  jest 
k u ltu ra ln o -o św ia to w y , przyczem  służyć ona  
będzie  za teren  w zajem nego  zb liżen ia  m alarzy
1 rzeźbiarzy .

SPRAWY SZKOLNE.
—  Kursy spółd zie lcze  w szk o łach  po­

w szechnych W  dmiu w c zo ra jszy m  zo sta ł z a ­
k o ń c zo n y  k u rs  d la  k iero w n ik ó w  k o o p e ia ty w  
szk o ln y ch  w  sz k o łach  p o w szech n y ch . K urs 
t e n  u k o ń czy ło  oO dzieci. W k ró tc e  z o s tan ie  
u ruchom io iny  d rug i k u rs  ró w n ież  d la  50 d z ie ­
c i, p ó ź n ie j zaś, trzec i. O gółem  k u rs y  sp ó ł­
dz ie lcze  u k o ń czy  130 dzieci.

—  K onferencje rejonow e nauczycieli szkół 
pow szechnych . W e czw a rtek  18 b. m . ndnę- 
dzie się re jo n o w a  k o n fe ren c ja  nauczycie­
li sz k ó ł p o w szechnych . W  Ikonferecji w ezm ą 
u d z ia ł  w szy stk ie  9 sokcy j ped ag o g  eznych . 
Na p ro g ram  k o n fe ren c ji złożą się re fe ra t i 
lek c je  praklyczin-e.

C elem  ty c h  konfe.re.ncyj jes t sp e c ja ł' zo- 
w unic ^nauczycieli w  ich  zawod/-ie.

— „Tradycyjna Wilja** w  gitnp . im  Ad. 
Miickiiiwicza w  W iln ie  od b ęd zie  się  w p ią tek  
d n ia  19 b. on o  godz. 19-e.j, o czem  gTono 
b m atu rzy s tó w  p o w iad am ia  kol. m a tu rzy s tó w  
tegoż g im n az ju m .

ZEBRANIA I ODCZYTY.
—- łk lczy t p. Stan isław ow ej G awrońskiej.

Z  p ow odu  lekk iego  z az ię b ien ia  p re leg en tk i 
o d b ę d z ie  się  we c zw artek  18 g ru d n ia  w Sali 
p rz y  u l. O rzeszkow ej 11, o godz  6-cj (18), 
p od  h asłem  „R atu jm y  n iem o w lę ta " . N ie w ą t­
p im y. żc p rz ed m io t tak  w ażny d la  ro z w o ju  
n a szeg o  sp o łeczeń s tw a  w zbudzi o d p o w ied n ie  
■zaintereso yy-unie.

—  Z T ow arzystw a N ow oczesnego W jc h o ­
w ania. W e w to re k  d n . 16 X II b. r. o godz. 
7-ej wiiecz. w Sali K uratoT jum  (W o lan a  10) 
o d b ęd z ie  się z eb ra n ie  sek c ji p sy ch o lo g iczn e j 
z n a s tę p u ją c y m  p o rz ąd k iem  d z ie n n y m .

1. W stęp n y  o d c zy t w ygłosi p . F e lik s  K o­
rn i  szew ski.

2. P o d z ia ł p ra c y  w  Sekcji.
W stęp  w o ln y  d la  cz ło n k ó w  i gości.
—  44 P osiedzenie N aukow e W ił. Tow. 

G inekologicznego o d b ęd zie  się  wT d n iu  18. 
X II b r .  o  godz. 20 w  lo k a lu  K lin ik i Poł.-G i- 
neik. U. S. B. z  n a s tęp u jąc y m  p o rz ąd k iem  
d z ien n y m :

1. D r. ny-ll-N ardzew ska. Jeszcze  jeden  
p rz y p a d e k  w łó k n iak a  ja jn ik a

2. D r. W . K arn ick u  P rzy czy n ek  d o  ka 
zuiislyki o b u m ie ra n ia  p ło d ó w  (Foetus papv- 
ra ce u s).

3. D r. W . Z alesk i. W  sp ra w ie  tec h n ik ’ 
w szczep leń  n a rz ą d u  ro d n eg o  o  k ró liczek .

SPRAWY ROBOTNICZE.
—  Roboty kanalizacyjne nie będą prze­

ryw ane. W  d n ia c h  13 i  15 b. m ^zostały pnze- 
rw an e  robo ty  k an alizacy jn e  n ask u tek  n is ­

k ie j  te m p e ra tu ry , k tó ra  utrudniła 5>row adze­
n ie  ro b ó t z iem n y ch .

W sp raw ie  te j is tn ie je  r o z p o r z e  
P rezy d en ta  Kzpltej, p rzew idu jące  p rzeryw an ie  
ro b ó t o ile tnie są  zabeizpu-eezoaie p rzy  tem - 
jM‘r:rlu rze  n iższe j od 5". Moigistrat m. W ilna  
n ie  ch cąc  w o k re s ie  z im ow ym  zw iększać bez- 
ax)J>oc-ia poslan-ow ił ro b ó t n ie  t p rz e ry w a ć . 
<>hwik)\va p rz e rw a  w  ro b o ta c h  w y w o ła ła  za- 
iiic'jx>kojeritie w śród  rob o tn ik ó w ’ z a tru d n io ­
nych n u  k an a liza c jac h .

W  d.niu w czo ra jszy m  iinterw’enjow ra ii  oni 
w M ag istrac ie  i Pr.żydzie' W ojew ’ó d z k itn , 
gdizie w y ja śn io n o  im , że ro b o ty  zo^Uiną w zn o ­
w ione  z dn iem  16 b. m .

R Ó Ż N E .
—  D alsza prolongata term inu na lik w i­

dację cofn iętych  kon cesyj a lk o b o lo w ą ct. V
zw iązku  z. u p ły w ający m  z dn . 31 g ru d n ia  r. b 
term inem  p ro lo n g at lik w idacy jnych  cofn i, 
tych  ko n cesy j na  d e ta liczn ą  sprzedaż  u ap o jo w  
a lko h o lo w y ch  lzfca Skarb o w a  w W iln ie  zo­
s ta ła  u p o w a żn io n a 'p rze z  M inisterstw o S k arb u  
do udzie lan ia  dalszych  p ro lo n g at lik w id acy j­
nych na pierw sze pó łrocze 1931 ro k u . Co do 
tych de ta licznych  sp rzedaw ców  n ap o jó w  a lk o ­
h o ló w , ch ,k tó ry ch  sk arg a  n a  o izeczen ie  w ładz 
ska rb o w y ch  w przedm iocie co fn ięć  w zględnie 
o d m o s y  w y dan ia  koncesji zo sta ła  p raw n ie  
n ieu zasad n io n a  i o d d a lo n a  przez N ajw yższy 
T ry b u n a ł A dm in is tracy jn y  —  p ro lo n g a ta  m o- 

* że być przez p rezesa Izby S karb o w ej udzie 
łona w y ją tk o w o  w w y p ad k ach  n a  szczególne 
uw zględnienie  zasługu jących  petentów

—  Zaopafrzeuie autobusów  v regulator} 
szybkości. Na zasadz ie  ro z p o rz ą d ze n ia  w ładz 
c en tra ln y ch  W ileńsk i U rząd W ojew ódzk i ze­
zw ala p rzedsięb io rcom  au to b u so w y m  na zac- 
p a try w an ie  autobosów  w „ reg u la to ry  szyb­
kości zam iast p rzew idz ianych  jak o  obow ią 
żu jące— „szybkość.og rafów " R egu la to ry  szyb­
kości, t. j a p a ra ty  o g ran icza jące  szybkość 
w y rab ian e  są w przeciw ieństw ie  do  „szyb- 
k o g ra fó w " w k ra ju  i są od nich  znacznie 
tańsze.

O sta teczny term in  przy sto so w an ia  uutobu 
sów m iędzym iastow ych  d o  w ym ogow  p rze ­
pisów  up ływ a z dn iem  31 b. m . . w żadnym  
razie p rzed łu żo n y  n ie  będzie.

J ^ z y / f c lD jf u W tf t r ć ł i

k  w m
j Y I Y E A

o c n r d n j a  , $ k j ł r ę

TEATR i MUZYKA
—  Tcarr ADejskl na P ohulance.
— P rzed staw ien ie  dla inteligencji praca- 

jącej. D ziś p rz ed sta w ien ie  j>o cen ach  zn iżo ­
n y ch , p rz ez n ac zo n e  sp e c ja ln ie  d la  in te lig e n ­
c ji  p r a ru ją c t j .  W y p ełn i je „N oc tiisU p ad o w a"  
,S. W yspianskiiego

N ajbliższa premjeri* na P ohulance. W  
n a d c h o d z ą c y  p ią te k  T e a tr  n a  P o h u la n ce  w y ­
s tąp i z p rc m je rą  g ło śn e j sz tu k i Jarosław a. 
H asck a  „Dzielmy w o jak  S zw ejk"

—  „Teatr M iejski w „Lutni**.
—  P rzed staw ien ie  dla in teligencji praca- 

jąecj. D ziś w  T ea trz e  „ L u tn ia "  o d b ęd z ie  się  
ró w n ie ż  p rz ed s ta w ien ie  po  cen ach  zn iżonych  
d la  'in te ligencji p ra c u ją c e j.

W y p ełn i je  a rcy w eso ła  k o m eo ja  R oberta  
B racco  „C ie rp k i ow oc".

— Prem jera „E gzotyczne^ kuzynki". W e 
c zw a rtek  d n ia  )8-go b. m ." o d b ęd z ie  się  w 
„ L u tn i"  .pr-emijera je d n e j z n a jlep szy ch  l o  
m edyj Y erneu ila: „E gzo tyczna  kuzy n y a".

—  „B i-tleika AYileńska**. W  o k resie  św ią ­
tecznym  u l  iże się w T e a trz e  „ L u ln ia "  Dełns. 
sw o istego  w d z ięk u  ,.'Botlejka W ileńska* ', p ió ­
r a  H. R o m er-O ch en k o w sk ie j. W  w id o w isk a  
tem , k tó re  reiżyseruje d y r. Z elw erow ioz, w eź­
m ie  u d z ia ł p raw ie  c a ły  zespó ł, o raz  s ta ty śc i. 
O p raw ę  m u zy czn ą  .kompom uje E. D ziew ulsk i. 
J . H aw ry łk iew icz  urojtĆKtuje mowe, oryginau- 
n e  d ek o rac je

5  I  if J  1
WTORFiK. d n ia  10 g ru d n ia  1930 r.

11.58: Czas. 12.05: K oncert p o p u la rn y .
13.10: K o m unikat m eteoro log iczny . 15.50 And. 
d la  dzeci. 16.30: P ro g ra m  dzienny. 16.35. K a ­
b a re t (płyty) 17.15: „O S tan isław ie  B rzozow ­
sk im " — odczyt. 17.45: K oncert. 18.45: Ko­
m u n ik a t A kadem . A eroklubu. 19.00: P ro g ram  
n a  środę i rozm aitości. 19 25 R ezerw a. 19.35: 
P raso w y  d z ienn ik  rad jo w y . 20.00: „O rfeusz  w 
p iek le  XX w ieku" —  fe lie ton . 20.15: C iotka 
H binow a m ów i. 20.30: K oncert m ięd zy n aro d o ­
w y z W arszaw y  (J K iepura) W  p rzerw ie  k o n ­
certo w ej „T ygodnik  a rty s ty c zn y "  ze s tu d ja  

Rozgł W ileńsk ie j. 22.15: K oncert v .ieczorny. 
p ły ty . 22.50 K o m u n ik aty  23.00: „S pacer de ­
tek to row y  po Fluropie".

Popierajcie Ligę Morską 
■' i  Rzeczną!! ■
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Z OSTATNIEJ CHWILI
„10 dni onrcny ZSSR.“. _

n i z w ą  „10 dni  o b r o n y  Z S S R " .  P o d ­
czas  o w y c n  10 dni  u r z ą d z o n y c h  m a  
b y c  wiele  z e b r a ń  w, z a k ł a d a c h  
f a b r y c z n y ch .

W Z S S R .  c b c h o d  t e n  u r z ą d z o n y  
by ł  w p o ło w ie  l i s to pada .  Z  in ic ja ­
t y w y  r o b o t n i k ó w ,  z a t r u d n i o n y c h  w 
z a k ł a d a c h  „K ra s r i j j  P j t , ł o w i e c ” w 
L e n i n g r a d z i e  d c i e ń  31 s tyczn ia ,  w  
k t ó r y m  o b c h o d z i  s ię śmier ć  L e n i n a ,  
p r z e z n a c z o n y  m a  być na u ro czy s to ść  
„10 dni  w o b r o n i e  Z S S R . “ . D e m o n -  
s t rac)a z m ie r z a  p r o p a g o w a ć  : d eę  
o b r o n y  p a ń s t w a  s o w ie c k ie g o ,  ob ie ­
rać  f u n d u s z e  na  ce le  o b r o n y  p a ń ­
s tw a  i z d o b y w a ć  n o w y c h  c z ł o n k ó w  
dla par tj i  k o m u n i s t y c z n e j .

Obchód setnej rocznicy oowstonia 
listopadowego w Litwie.

M O S K W A ,  I5.XJ4. ( C e p * ) .  Mn-
s k e w s i c i  p r o c e s  p rzec iw  p r z e m y ­
s ł o w c o m  wyko rzys ta l i  k o m u n iś c i  d la  
s w o ic h  ce lów.  P r o w a d z ą  on .  s z e ­
r o k ą  ag . tac j ę  n ie ty l ko  n a  te re n ie  
Z  e d n o c z e n i a  S o w ie c k -e g o ,  lecz i 
w ś r ó d  pr o l e t a r ia tu  z a c h o d n i o  eui w- 
p e j s k . e g o  za u c h w a l e n i e m  w yro k u  
są d  o w e g o  . p r z e c iw  r z e k o m e j  in t e r ­
wenc j i  p a ń s tw  zac h o d n ic h .

D z .e nn ik i  s o w ie c k ie  z dn ia  9 
g rudn ia  r. b. p o d a ją ,  ze  m iędzy  n a r o ­
d o w a  or ga ni 7ac ja  „ Z w i ą z e k  przyjaciół  
Z S S R “ p r z y g o t o w u j e  k a m p a n j e  z h a ­
s łem o b r o n y  Z S S R  na  t e r e n  e A n  goi. 
Francj i ,  N ie m ie c ,  Aus t r j i ,  Belgji  i w 
p a ń s t w a c h  s k a n d y n a w s k i c h ,  gdzie  
ma b y ć  z o i g a n i z o w a n y  o b c h ó d  p o d

Sprzeczne glosy o gabinecie Steega.
PARYŻ, 15AII. (Pat). Prasa om aw ia obszer­
nie' utw orzenie now ego gabinetu. Organy le­
w icow e dow odzą, że sen. S łeeg potrafił urze  
<zy wGtnić t. zw. koncentracji; stronn ictw  re­
publikańskich 1 posiada w szelk ie dane utrzy­
m ania  się  przy władzy. Prasa praw iców „ n a ­
tom iast nie w róży nic dobrego całej tej kom ­
binacji. W iększość pozostała nieprzejednana

— m ów i dziennik „Figaro*4 —  bez w zględu  
na now e ustępstwa kliku ludzi o  slabem  ser ­
cu. W iększisść ta p*.winna wziąć znow u w rę­
ce k ierow nictw o, które radykali podstępnie  
jej w yrw ali. W „L Ordrc“ Em il Buret wzywa  
do obuienia gabinetu sen. Steega przy pierw- 
szem  ukazaniu się  go przed Izbą Deputo- 
h anych.

Manifeitecyjne samobójstwo.
BOMBAY, 15.Y1I. (Pat). Pogrzeb uczestn i­

ka akcji nieposłuszeństw a cyw iln ego , który 
rzucił s ię  pod sam ochód ciężarow y, w iozący  
tow ary zagraniczne, odbył s ię  bardzo uro­

czyście. W kilku m iejscach m ilicja m usiała  
rozpędzić tłum , który zebrał się  ażeby oddać  
hołd zm arłem u. Kilka osób odn iosło  rany.

P r o te s ty  w Aostr j i  p r z e c iw k o  f i lm o w i  R e m a r q u e ‘a.
W IED EŃ, lo .X lL  (Pat). N arodow i socja ­

liści i zb liżone do nich grupy protestują  
przeciw ko w ystaw ianiu  film u Remarque*a w 
W iednia 1 zapow iadają dem onstracje.

Socjalistyczne przedsięb iorstw o film ow e

„Ridu", kióre nanyto film  R em arąu ea  dla 
W iednia zapow iada, ze film  będzie Dezwa- 
rankow o w yśw ietlany. P ierw sze przeosiaw ie- 
m e O dbędzie się  w dnia 3 sty cznia.

Wykrycie nowej organizacji komirnistycznej
w Finlandji.

H ELSING FORS, I5.X II. (Pat). W d n iu  15 
b. m. p o lic ja  po lityczna  w y k ry ła  n o w ą  o rg a ­
nizację  k o m u n is ty czn ą  i a resz to w ała  20 osób, 
w łem  10 kobiet. T rze j a resz to w an i m ęż­

czyźni są o ficeram i a rm ji czerw onej. K obie­
ty odegryw ały  ro lę łączn ików  pom iędzy o rg a ­
n izacją  k o m u n is ty czn ą  F in lan d ji, a  a g en ta ­
mi, w ysłanym i z M oskwy

Zawieje śnieżne w Maropofsce Wschodniej.
LW ÓW , 15X11. (Pat). Okręgowa Dyrck 

eja PKP we L w ow ie kom unikuje że  z powdu  
zaw iei śn ieżnej utknął dnia 13 b. m. w śnie - 
gn pociąg osob ow y Nr. 2443 pom iędzy stacja 
mi Iw anice a Bubnów na lin ji kolejow ej So­
kal- -K aw ek W skutek silnego  zasypania tej 

JLnji ruch pociągów  czasow o  zatrzym ano.
R ów nież na linji I .w ów — T arnopol utknął 

w śn iegu w dniu 13 b m pom iędzy stacjam i 
Z łoczów  i P łu ch ów  pociąg osobow y Nr. 312. 
P o oczyszczen iu  lin ji ze  śn iegu ruch pocią­

gów  pom iędzy Z łoczowem  a T arnopolem  pod 
ję to  w dniu 14 b. m.

Z pow odu zaw iei t.nieżnej utrzym yw ano  
w dn. 13 i 14 b. m. na lin jach na wschód i 
północ od Lw ow a ruch pociągów  z w ielkim  
trudem , przy pracy pługów  odśnieżnych . P o­
ciągi o sob ow e z  pow yżej podanych pow odów  
kursow ały ze znacznem  opóźnieniem .

D ula 14 b. m. p od jęło  pełny ruch pocią ­
gów  na w szystkich  lin jach tutejszego okręgu  
dyrekcy jnego.

Wybuch na statku luksusowym.
MIAMI BEACH. 15.X1I W sk u tek  w > bucnu 

n a  s ta tk u  „ E u re k a  Second ' 3 osoby  zginęły 
a o 32 z ogólnej liczny 135 pasaże ró w  b rak  
jes t w iadom ości. S ta tek  m ia ł szk lane  d n o  w

celu um ożliw ien ia  w ycieczkow com  .o g ląd an ia  
głębin m orsk ich . O becnie o d byw ał on  w y ­
cieczkę po  w o dach  tro p ik a ln y ch

Katastrofa na dworcu w Zsgrzeb!u.

W  dniluch 29 i 30 lis to p ad a  P o la cy  w  L it­
w ie uroczyście obchodzili se tną  rocznicę 
p o w s ta n ia  lis to padow ego . O bchód ro zp o czął 
się  w  sobotę  'nabożeństw em  żn łobnem  w  k o ś­
cie le  po-I)omiiinikańisikim za po leg łych  o w o l­
n o ść  nia p lacu  w alk i.

N aza ju trz , w n iedz ie lę , o godz. 5-ej ra n o  
u d a ły  się sam o ch o d em  do  K opalow a d e le g a ­
c je  sp o łeczeń s tw a  po lsk iego  o ra z  -polskiej 
m łodizieży ak ad e m ic k ie j.

K opeiów  (po lit. K apcziam iestis) po w . s e j ­
n e ń sk ieg o  -znajdu je  się o b ecn ie  w  o d leg łośc i 
5 kim . od lin ji a d m in is tra c y jn e j.

P o  p rzy b y ciu  do Ko.pciowa d e leg ac je  u d a ­
ły się na  cm en tarz , gilzie 'spoczyw ają  zw łok i 
F m ilji  P la te r . C m en tarz  jest o b ecn ie  zairik- 
onięty i m ieści jo d y n ie  g ro b y  k ilk u  pow stań  
có w  o ra z  .nieliczne -groby rrodziinine.

W  sk u p ien iu  i  c iszy  dę iegac i złożyli w ie ń ­
ce  z żyw ych kw ia tó w .

O prócz d e le g a tó w  zeb ra ło  się  n a  m ie n ­
ia,r/u  sp o re  gromo m ie jsco w ej ludnośc i, w śród  
.k tó re j n ie  izagrnęłu jcsz.oze pam ięć  an i o p o ­
w stan iu , a n i o jeg o  B o h a te rach .

P o  z łożen iu  w ieńców  d e leg ac i zw iedzili 
■cmentarz. M. In. zn i jd u ją  się n a  n im  groby  
ro d z in n e  A btam ow iczów , u  jed n eg o  z p rz e d ­
sta w ic ie li k tó ry ch , Ign aceg o  Ablam owlc.za, 
sp ęd z iła  F m ilja  P la te r  o sta tn ie  dni sw ego ży ­
cia, pasuja.c się iz© śm ierc ią .

T egoż d n ia  o godz 7 wie©’ . w sa li lto m u  
L udow ego o d b y ła  się u ro czy sta  aikadem ja.

P rzy b y ły  na  n ią  tłum y  pu b liczn o ści p o l­
s k ie j  o ra z  trz e c h  sędziw ych  w e teran ó w  p ow ­

s ta n ia  63 r. p  M. F a b jan o w sk a  o ra z  pp. A. 
iKorewa i T. L-comowii.cz.

śk a d e m ję  o tw o rz y ł p rezes T -w a  „ P o c h o d ­
n ia "  p. W . B udzyńsk i, k tó ry , p o p ro sił do s to ­
łu p rezy d ja ln eg o  ob eo n y eh  ma sali !rzęch p o ­
w yższych  w c ie ran o  w p o w s ta n ą  63 j \  o raz  
p rz e d s la  w icie li p o w ia tu  ro Je ń sk ie g o  gdzie 
w ybuchło  .zarzew ie p o w stan ia  n a  L itw ie, po- 
ezem  w ygłosł p rzem ó w ien ie , kreśląc, w  p e ł­
nych  p ro s to ty  w y razach  ro lę  Po laków  n a  Lii 
tw ie w jKiwstamiu lis io p ad o w em  o ra z  o b o ­
w iązk i jak ie  c iążą  n a  n ich  o b ecn ie . Po nim  
p rzem aw ia ł p rzedstaw ieie l pow . rosieńsk iego  
o ra z  p. S te fanow icz, k ló ry  w ygłosił r e fe ra t
0 p o w stan iu .

Po ode,życie .n is ląp ił d z ia ł Koncertowy,  
poozem  po p rz e rw ie  zo sta ła  o d e k ra n a  „ W a r­
szaw ian k a" W ysp iańsk iego  w w y k o n an iu  o- 
sób z b. Z espołu  M iłośników  scen y  po lsk ie j 
w esp ó ł z sek c ją  d iram alyczną k o w ień sk ieg o  
oddzia łu  Z w iązku I udzi P racy .

W  W iiłkom ierzu obch ó d  zaczęło  od  mabo 
żeństw a, po k ló rem  w lo k alu  g im n a z ju m  p o l­
skiego odb; la się a k ad em ja . W y stąp ił szereg  
m ów ców , d a le j n as tąp iły  d e k la m a c je  o ra z  
o d tw o rz o n o  o b ra z e k  sceniczny K aczkow sk ie j 
z p o w stan ia  listo jradow ego w 3-ch ak ta ch .

O bchód zak o ń c zo n o  w ystaw ien iem  ży w e­
go o b ra zu , p rzed staw ia  jącego  p o św ięcen ie  
b ro n i pow stańców .

P ozu lem  w p o d o b n y  spos-ob o b ch o d zo n o  
ro czn icę  po wsiani.: i <w P u n tew ieżu , .tanow ie
1 in nych  o śro d k a ch  po lsk ich .

HHHmr

0 nadużycia w B r. „Brada jabfkowsty44.

W IE D E Ń , 15.X II. (Pat) D zienniki w iedeń­
skie donoszą , że na dw o rcu  ko lejow ym  w Za 
grzeb iu  w y d arzy ła  się s tra sz n a  k a ta s tro fa . 
7 w agonów , k io re  p rze tacza ła  lokom otyw a,

n a jech a ło  na  zg rom adzoną  na to rze  pu b licz ­
ność1. 3 osoby  zostały  zabite, k ilk an aśc ie  jest 
c iężko ran n y ch .

W  u b ieg łą  so b o tę  p rzed  111-im w ydziałem  
k a rn y m  s ą a u  ok ręg o w eg o  n a  ław ie  p o d sąd - 
n y c h  .znalazł się z n a n y  w sze ro k ich  ko łach , 
a  zw łaszcza h an d lo w y ch  p. H ow ard  D esz, b. 
d y re k to r  D om u T o w aro w eg o  „B rac ia  Ja b ł-  
k o w s ry “ w  W iln ie .

A k t o sk a rża n ia  w y g o to w an y  p rzec iw k o  p. 
Deszowii b rzm i w p ro st n ie p ra w d o p o d o b n ie . 
W ed ług  n iego  .podsądny, od  sze reg u  lat d u ­
sza  najw-iiększego u nas tego ty p u  p rz e d s ię ­
b io rs tw a 1, p rzezy w ająceg o , ja k  w iad o m o , 
zm ien n e  ko leje , o sk a rż o n y  je s t o to , że od 
1924 t . do  s ie rp n ia  ub. r. t. j, do  m o m en tu  
u stą p ie n ia  jego z tego s ta n o w isk a , p ro w ad ząc  
celow o w adliw i©  księgow ość, m  a ł z a trz y ­
m yw ać soDie zn aczn e  sum y, w sk u tek  czego 
n a ra z ił  t ir in ę  ma s tra ty , w y n o szące  15-633 
s ło tę  42 grosze.

O sk arżen ie  InŁrym iim ije p e d są d n en tu  trz y  
p u n k ty , a  m ian o w ic ie : że n a b y ł d la  sieb ie  
iz p ien ięd zy  .firm ow ych 10 irkcyj B an k u  P o l­
sk iego , w a rto śc i 1520 zł., z a trzy m a ł 6.372 zł. 
:64 gr., k tó re  d o staw cy  w p łac ili f irm ie  ty tu ­
łem  b o n if ik a ty  od  o p łaco n y ch  p rz ed  term i 
nem  w ek sli o ra z  że za trzy m a ł 217 zł. w p ła ­
co n y ch  firm ie  za m eble,

W  c h a ra k te rz e  p e łn o m o cn ik a  D H „li-oia 
.Tabłkow scy" w y s tąp ił m cc. W ac ław  R odzie- 
w ;c.z, d o m ag a jąc  s ię  zasąd zen ia  od podsąd- 
nego  8.109 zt. 64 gr.

Do sp raw y  p o w o łan o  k itk a  b ieg łych  b u ­
c h a lte ró w  oraz. sze reg  św iad k ó w , a jak o  do 
w o d y  rzeczowi©, p rzed ło żo n o  sąd o w i do zb a ­
d a n ia  ca ły  s to s  ksiąg  h a n d lo w y ch .

O sk arżonego  p. D csza b ro n i m ec. K u li­
k o w sk i. 1

P o d sąd o y  k a teg o ry czn ie  zap rzeczy ł by  
m ia ł d o p u śc ić  się  jak ieg o k o lw iek  n ad u ży c ia  
n a  szk o d ę  firm y , a  w obec tego sąd  p o s ta n o ­
w ił p rzep i-ow adzić  p rzew ód  sąd o w y .

W  c iąg u  p ierw szego  d n ia  ro z p ra w y  sąo

p rz e s łu c h a ł wszy-sl.kich św iadków , a w obec 
sp ó ź n io n e j p o ry  e k sp e rty z ę  b u ehalte .ry jną  o- 
rn z  da lszy  c iąg  p ro cesu  o d ro c zy ł do p o n ie ­
d z ia łk u .

W cz o ra j -w sp ra w ie  te j  w  c h a ra k te rz e  o s ­
k a rż y c ie la  w-ystąpił p o d p ro k u ra to r  p. K iasse 
■miast w iccsprokural-ora p. G edroycia , k tó ry  
fu n k c je  te  sp ra w o w a ł w  c iąg u  po^zątKOwego 
s tad ju m  p ro cesu

W  zastępstw ie  zaś mec. W . Rodziew icza, 
jako  p e łn o m o cn ik  f irm y  zg łosił sic  ad w . H ry- 
tiorowiiez.

P rzew o d n iczący  ro z p ra w ie  o d d a ł głos ek ­
spertom , k tó rzy  w y p o w ie d z ie l i  o pm ję  w  posz­
czególnych k w estjach . O rzeczenia icii są ro z ­
bieżne, n iokategoryczne i na ogół nie wnoszą 
m n te rja łu  decydującego .

N astępn ie  sąd  d o d a tk o w o  p rz e s łu c h a ł w 
c h a ra k te rz e  św iadków  p. W an d ę  P ic tro w i- 
ozów nę, ó w czesną  k a s je rk ę  f irm y  i p. G usta­
w a  G ram sa, b. d y r. c e n tra li  f irm y  w W a rsz a ­
w ie, a obecni© p rz ed s ta w ic ie la  Z ak ład ó w  
S ch e ib le ro w sk ich  w  W iln ie . O baj ci św ia d k o ­
wie osta teczn ie  w y jaśn ili n asu w a jące  się w ą t­
p liw ości, a w obec tego p rz ew o d n ic zą cy  zam ­
kną} .przewód sąd o w y  i z a rz ąd z ił ro z p ra w ę  
OTTOJ1,

P o d p ro k u ra to r , w y licza jąc  p u n k ty  in k ry ­
m in o w an e  p rzez ak t o sk a rż e n ia  d o m ag a ł się  
u k a ra n ia  po d sąd n eg o .

R zeczn ik  in te resó w  firm y  o p e ru jt  bez 
p rzek o n an ia  a rg u m en tam i, k tó re  szczególniej 
p o  p rzw odzie , n ie  m iały ju ż  p o d staw y  p ra w ­
ne j

N a to m iast o b ro ń c a  p o d sąd n eg o  m ec. K u­
likow sk i m ia ł bz w d z ięczne  p o le  do w y k a ­
z a n ia  bezzasudno-śt-i o sk a rże n ia . P o  o b a len iu  
w szystk ich  .za rzucanych  jego  k lijen to w i p rz e ­
stęp stw , m ów ca z a ją ł  się  też  zo b razo w an iem  
geneizy o sk a rż e n ia  i w  k o n k lu z ji w n o sił o

u w o ln ien ie  z pod  k rzy w d zący ch  jego  k tijen  
ta .zarzutów . ... .

Sąd, po b. k ró tk o  .trw a jące j n a ra d z ie  p. 
D esza  u n iew in n i), a  p o w ó d z tw o  p rzec iw ko  
n iem u  wyloe.zone p o zo staw ił bez- ro z p o z ­
n a n i -a. ’

Rozprawi©  p rz ew o d n ic zy ł p . sęd z ia  St. Mi- 
łaszew icz  przy  u d z ia le  p p . sęd z iaw  K alioga  
Ł abanosa.

Jednodniowa nriljonerKa.
W ielki d u ń sk i dziennik  po lityczny ogłosił 

o ry g in aln ą  ank ie tę  — „Co zrob iłbyś będąc  
m iljo n ercm ?“ Za n a jlep szą  odpow iedź a u to r  
m ia ł o trzy m ać  pokrycie  kosztów  jed n o d n io ­
wego życia na  poziom ie m iljo n era  ze w szysl- 
kiom i k ap ry sam i i fan taz jam i. O bietn ica m ia ­
ła ty lko  jed n o  zastrzeżen ie: n ie w olno nabyć 
niczego, coby n a za ju trz  m ia ło  jeszcze w a r­
tość p ien iężną  —  słow em : nic n a  ju tro !

L au re a tk ą  zosta ła  s tu d e n tk a  p an n a  Bor- 
ring Jed n o d n io w a  m iljo n o rk a  w yraziła  dw a 
głów ne życzenia 1) p rag n ie  p oznać  osobiście 
prof. H nste ina  i 2) p rag n ie  zaradzić  n iedo li 
sw ego znajom ego .lekarza , z k tó ry m  b ra ła  
udział w w yp raw ie  do N icaragua, a k tó ry  
jest zagrożony  su ch o tam i i ty lko  d łuższy  p o ­
b y t na  p o łu d n iu  m oże ocalić jego życie, po 
ż.yioczne d la  k ra ju .

ż y czen io m  ,.m i]jonerk i“ s ta ło  się zadość— 
red ak c ja  za ła tw iła  obie spraw y . Przez cały  
dzień j). B orring  m ia ła  do  dyspozycji w sp a ­
niały  sam o ch ó d  i sam olo t, k tó ry  p rzy sp o rzy ł 
je j dużo  m iłych w rażeń . Dzień „m iljo n erk i"  
skończył się b ank ie tem  i o godzinie » 2-ej w 
nocy m iljo n crk a  pow róciła  do  sw oje j skrom  
nej rzeczyw istości.

Ten k o n k u rs  nasuw a pew ne refleksje.
lia rdzo  w iele ludzi, k tó ry m  los nie p rzy ­

znał żadnej nag ro d y  i k tó rzy  nie m ogą czy­
nić zadość żadnym  kap ry so m , — pozw ala  
sobie żyć na poziom ie zupełnie niew łaściw ym  
dla  icii sk rom nych  dochodów . Z d arza ją  się 
im  tak ie  dn ie  „m iljo n e ró w “, k iedy  ich d robne  
zresztą  „ szaleństw a" p rzek racza ją  no rm aln e  
m ożliw ości ich kieszeni.

Jednego  dn ia  —  w y d a ją  to, co w ich b u d ­
żecie m ogło być w ydane  w ciągu tygodnia . 
Ci w łaśn ie  jednodn iow i „m iijo n erzy "  rów nież 
p rzestrzeg a ją  dew izy —  „nic  na  ju tro  .

I p rzychodzi ju tro  —  puste, zim ne, głod 
no, d enerw ujące , płaczliw y, rozpaczliw e.

Ni", Szanow ni P aństw o!
Z asada —  jak  na jw ęccj na  ju tro , na  p o ­

ju trze , na p rzyszłość" m usi być zasad ą  że­
lazną, p rzestrzeganą  w im ię bezpieczeństw a 
naszej rów now agi m o ra ln e j i m a te rja ln e j

Z apas pieniędzy o d k ład an y  z zaro b k ó w  i 
do ch o d ó w  dnia  dzisiejszego —  do P. K O. 
na  książeczkę —  o to  ręk o jm ia  dobrego, bez 
p ieeznego ju tra .

Nie b ądźm y „ jed nodn iow ym i m iljonera  
m,l“ , abyśm y ju tro  i p o ju trze  nie m usieli być 
bezrad n y m i ubogim i.

Bilans Banku Polskiego.
WARSZAW A, 15.XII. (P a t). B ilans B anku 

Polskiego za p ierw szą d ek ad ę  g ru d n ia  r. b. 
w ykazuje  zapas z ło tych 562.121 tys., to jest 
o 50 tys. w ięcej, niż w po p rzed n iej dekadzie. 
P ien iądze  i należności zag ran iczne  zaliczone 
do  p okryc ia  zm niejszyły  się o 20.251 tys. do 
sun iy  2<S1.1 .‘54 tys. RównieżT i n iezaiiczone do 
p o krycia  zm niejszy ły  się o 7. 420 tys. do  su- 
itĄ 117.803 tys. Portfe l w ekslow y w ykazuje  
zm niejszen ie  o 121.140 tys. j w jn o s i 659,749 
tys. P ożyęzU  zastaw ów e zm niejszy ły  się 0 
152 tys. do  sum y 71.448 tys. Inne  ak ty w a  
zm niejszy ły  się o 17.641 tys. i w ynoszą 
144 7444 tys. W  p asyw ach  pozycja  natych  
m iast p ła tn y ch  zobow iązań  w zrosła  o 520 tys. 
(233.099 tys.). Obieg b iletów  ban k o w y ch  spad ł 
o 58.275 tys. (1.274.218 ty i ). S tosunek  p ro ­
cen tow y p o k ry c ia  obiegu b ile tów  i n a ty c h ­
m iast p ła tn y ch  zobow iązań  B an k u  w yłącznie 
złotem  w ynosi 37,29 (7,29°/o p o n ad  pokrycie  
s ta tu to w e), pokryc ie  k ru s /co w o -w a lu to w e— 
55,94°/o, p o kryc ie  złotem  sam ego ty lko  ob ie­
gu biletów  ban k o w y ch  w ynosi 44,1 l°/o. W  
dekadzie  o b jęte j pow yższym  b ilansem  B ank 
Polski u sk u teczn ił na  rach u n ek  sk a rb u  pań

stwu v vpłatę p ierw szej p e łne j ra ty  pó łro cz ­
nej sk o nso lidow anego  długu p ań stw a  wobec 
S tanów  Z jednoczonych  A. P. 4.477.400 d o la ­
rów , co po p rze rach o w an iu  na  z ło te w ynosi 
39.960.795. I

Straszny wypadek na jeziorze
HELSINGFOBS, 15.XI1. (Pat). W  m iejsco­

wości O jjajarwł czterech syn ów  dróżnika ko­
lejow ego udało się  na jezioro, p o k rjtc  c ien ­
ką w arstw ą lodow ą. W pew nej chw ili pod 
najm łodszym  z n ich, liczących lat 5, za ła­
m ał się  lód. Pozostali bracia rzucili się  na  
pom oc, jednak sam i poczęli tonąć. O jciec  
ich zaalarm ow any na pom oc, rzucił się  m> 
ratunek, lecz  zdobił uratow ać jedyn ie  trzech  
starszych synów . Ciało najm łodszego wydo­
byto następnego dnia.

S P C
P I E R W S Z Y  K R O K  B O K S E R S K I .

W ileńsk i O kręgow y Zw iązek B okserski 
przy  pop arc iu  Ośr. W ysil. iz. zorgan izow ał 
w dn. 14 b. ni. „P ierw szy  Krok B oksersk i"

Poszczególne w yniki w alk  p rzed staw ia ją  
.się n a s tęp u jąco :

1 ) l t’npa kogucia,  G ołow acz ..Sokół w y ­
g ra ł na jm nkty  do  n iestow nrzvszonego  B a rt­
kiew icza.

2) Waga p iórkowa,  S za frań sk i W. K. S.
1 p. p. Leg. w ygrał przez techn ikę  K O. do
nie-stow arzyszonego  Pik m ana.

3) Waga lekka,  M ałjukow  W , K ii. wy 
g ra ł na p u n k ly  z n ieslow arzyszpnym  Z ału ­
sk im  W . K. B. **

4) Waga pol.śrcdnia.  W enckun  W K. B.
i W iśniew ski 1 p p. Leg. stoczyli w alkę nie- 
ro zeg ran ą  po rundzie  d o d a tk o w ej.

L u ty ń sk i „P ogoń  ‘ w ygra ł przez techn ikę  
K. O. z P io lrow sk im  1 p. p. Leg.

Z ajew ski W . K. B. w ygrał n a  p u n k ty  z 
n iestow arzyszonym  M asiukicm .

S ierdziukow  W . K. Ii. w ygra ł przecli tecli. 
1 O. z n iestow arzyszonym  W ojczyńsk im .

5) W a g a  Ciężka- L u b art „P o g o ń " w ygrał 
na p u n k ty  do  N orw ocza W K. 1>

W alk a  na poziom ie w ysokim .
Na spec ja lne  w yróżnien ie  zas ługu je  Szaf­

rań sk i W. K. B. 1 p. p. Leg.
Sędzia w ringu  p. K leczkow ski n a  w yso­

kości zadan ia .
Sędziow ie boczni pp. G orączko i D rze­

w iecki.
Pozatem  w W iln ie  odbędą  się w steczn iu  

zaw ody  m iędzyklubow e W ileńsk iego  K lubu 
Boks. ze sto łeczną  M akabią ', w lu tym  zas 
w ielki mocz b o ksersk i „ P o z n ań — Wilno*'.

m  W LFIO Cm  BRUKU
Kradzieże.

S zu ijan  M era. K ijow ski .3, zam eldow ała  
o k radzieży  7 szl. kaczek. K radzieży d o k o n a ł 
Noacli Aron, K ijow ski 3 k tó rego  za trzy m an o  
z kaczkam i. Kaczki zw rócono  w łaścicielce.

B ergier Aron, R udn icka  15, zam eldow ał 
o k radzieży  100 egzem plarzy  czasopism a 
, O w ent K urjc r" . K radzieży  d o k o n a ł Szafran  
Icek. Potocka 4, k tó rego  za trzym ano .

Rolip M ojżesz. K w aszelna 2, zam eldow ał 
o k radzieży  b ielizny  i u b ran ia  ,j;rzez C zap liń ­
ską Jadw igę i R o m ancew itzńw nę Zofję. T ro c ­
ka 6, od k tó ry ch  p rzedm io ty  sk rad z io n e  ode­
b ra n o  i zw rócono  w łaścicielce.

Pożar.
W  d niu  14 b. ni w m ieszkan iu  d o k to ra  

K akszto, L u d w isa rsk a  i, p o w sta ł p ożar. Ob 
ję te  ogniem  m ieszkan ie  ugasiła  S traż  P o żar 
na. S tra ty  w ynoszą 1500 złotych “

Na święta.
Na dw o rcu  osobow ym  W ilno przez funk- 

c jo n a rju sza  P P  został za trzy m an y  Saw iel 
jew  Ja n . ze wsi Moszcze, gm. p rzeb io d zk ie j, 
pow  b rasie  w skiego, k tó ry  przy w iózł ze sobą 
112 klg. rod zy n ek  pochodzących  z p rzem ytu . 
R odzynki p rzekazano  P rzędow i Celnem u.

Kim Miejskie
fALA MIEJSKA 

f c* M« b ra ms k  t 5.

Młoda Generacja P o t ę ż n y  w z r u s z a j ą c y  d r a f n a t
p o g o n i  z a  s z c z ę ś c i em .  

A k t ó w  8.

O d  d n i a  15 g r u d n i a  
1930 r.  w ł ą c z n i e  b ę d ą  

w y ś w i e t l a n e  f i lmy:

W  r o l a c h  g ł ó w n y c h :  Lina Basquette« Roza Rozanowa, Jean Hersholt i Ricardo Cortez.
N A D  P R O G R A M :  NERW OW Y R EPO R TER  F a r s a  w 2 a k t a c h .

K i « a  c z y n n a  o d  godz .  3 m.  30. —  P o c z ą t e k  s e a n s ó w  o g od z .  4-ej .  —  —  N a s t ę p n y  p r o g r a m :  N i e w i n i ą t k o .

D ź w l ę i t o w y  
KINO '  EA TK

„HELIOS"
W i l e ń s k a  38,  tel .  6-23

1
D Z I Ś !  S e n s a c y j n y  p r z e b ó j  d ź w i ę k o w y l  z n ó w  z a ś p i e w a  p r z eb .  p i o s e n k i  
B o ż y s z c z e  k o b i e t ,  u l u b i e n i e c  p u b l i c z n o ś c i  I% C ł l l lw lS  l i t  f u l  1 U  w s w o i m  n a j n o w s z y m  s u k c e s i e11/C CT/ L V  r  T \D V TĄf E D U Ł Y  i n n U K Y  I w£t̂ %i£xr.

T o  f i lm,  k tó ry  k a ż e  s e r c u  b i ć  p r ę d z e j ,  a  s z e ś ć  p i os .  R a m o n a ,  t o  s z e ś ć  m e l o d y j ,  k t ó r e  ś p i e w a ć  b ę d z i e  c a ł y  kraj .

n a d  p r o g r a m .  Rewelacyjne aoaatki dźwiękowe.
C e n y  z n i ż o n e  t y l ko  n a  p i e r w s z y  s e a n s .  —  S a l a  d o b r z e  o g r z a n a .  —  P o c z ą t e k  s e a n s ó w  o g odz .  4, 6,  8 i *0.15

B Ź W i Ę j K O W B  KINO

j t o i r
*L  A.  M i o n i e w i c z a  22

• ś i * i i ^ s s Ł f i t :  r s r N P B f i i  f t c r r K
m a t  d ź w i ę k o w o  - ś p i e w n y  1  ”  ^  ^  S  ^

W  rol i  g ł ó w n e j  n a j w i ę k s z y  a r t ys t a  ś w i a t a ,  u w o d z i c i e l  k o c i e t  J o h n  B a r r y m o r e .  S c e n y  w  n a t u r a l n y c h  ko l or ach^  
N A D  P R O G R A M :  D O D A T E K  D Ź W I Ę K O W O - Ś P I E W N Y .  M i m o  w i e l k i c h  k o s z t ó w  f i lmu c e n y  m i e j s c  n o r m a l n e .  

N a  p i e r w s z y  s e a n s  c e n y  z n i ż o n e :  B a lk o n  80 gr. P a r t e r  1 zł  —  P o c z ą t e k  o  g o d z .  4-ej ,  o s t a t n i  10.30.Kino Ko-ejowe
OGNISKO
( i k e k  d w o r e a  k o ! ą | o w . )

D z I Ś  i dn i  n a s t ę p n y c h !  f k  T •  -f •  C f *  J  W s p a n i a ł y  d r a m a t  

W i e l k i  s z l a g i e r  s e zonu!  J\J 1 O & /f t\ t O 71\ V T 1 1 e r o t y c z n o - m i ł o s n y  
P i e r w s z y  raz  w Wi l n i e !  1  I  V U V £ / p l  V  V / i I I  J  1 1 1 1  V  w ]2 a k t a c h .

W  r o l a c h  g ł ó w n y c h :  J a c K  H o l t  i N a n c y  C a r r o l i .  R z e c z  d z i e j e  s ię w s p ó ł c z e ś n i e  w  A m e r y c e  
B o g a t a  w y s t a w a ł  C i e k a w a  t r e ś c i  P o c z ą t e k  s e a n s ó w  o g o dz .  5-ej ,  w  n i e d z i e l e  i ś w i ę t a  o g odz .  4-ej .

K I N O -T E A T R

MIMOZA
dl. Wi e l ka  Nr.  25

P o  r az  piei*wszy w  W i l n i e l  W % * 1 1 * 1 ^ *U c i e c z k a  od m i i o s c i
W  rol i  gł .  j G n n y  J u g O i  n a j p i ę k n .  k o b i e t a  ś w i a t a ,  k t ó r e j  cza r ,  r a s a ,  t e m p e r ,  p o d b i j a j ą  s e r c a  w s zy s t k .  m ę ż c z y z n

N A D  P R O G R A M :  A r c y w e . o ł .  k o m c d j a  p . t .  t y /  i f  P i ) S  C W j C  f f | ę Ż 3 .

KINO TEATR
„PA N“

W l E u K A  42

D z i ś !  S e n s a c j a  d o b y  o b e c n e j !  Bog i ni  e k r a n ó w ,  w s z e c h ś w i a t o w e j  s ł a w y  r o d a c z k a  n a s z a  POLA N E G R I  
w p i e r w s z y m  p r z e b o j o w y m  f . lmie  e u r o p e j s k i e j  p r o d u k c j i

Ulica potępionych dUSZ (Ozieje kobiety)
W y b i t n i e  s e n s a c .  w s p ó ł c z .  d r a m .  w i e l k o m i e j s k i  z  udz .  p o p u l .  a m a n t a  W a r w i c k a  W d P d d *  N i e b .  s ukc .  na  cał .  ś w i e c i e

K in o  - Teatr

X  U X*
M i c k i e w i c z a  l l . t . 1 5 - 6 2

S - S S  I D  J O T A  (Tragedia B*ałej fiwardji)
W  r o l a c h  g ł ó w n y c h :  C z ł o w i e k  o 1000 t w a r z y ,  mi s t r z  e k r a n u  ś. p .  LON C H A N E Y ,  u l u b i e n i e c  p u b l i b z n o ś c i  R a c a r -  
d o  C o r t e z  i p r z e p i ę k n a  B a r b a r a  B e t f o r d .  — N i e z w y k l e  r e a l n i e  o d t w o r z o n e  s c e n y  w a l k  z  c z e r w o n v m i  —  
S e n s a e y j n o - e r o t y c z n a  t r e ś ć .  —  P o c z ą t e k  o g o d z i n i e  4-ej  w  d n ie  ś w i ą t e c z n e  o g o d z .  1-ej —  C e n y  o d  40 gr.

„ k e v  A "  (Paris)
licitawicza 37, tal. 637. od 11-1 
ttotgładzuDie i odświeża­
nie twarzy. Leczenie wą- 
tjrów i pryą/czy Elektfy 
■lacja. W zi.P 58. 480

a

Obwieszczenie.
K o m o r n i k  S ą d u  P o w i a t o w e g o  w  W i l n i e ,  VI I  r e ­

wi r u ,  z a m i e s z k a ł y  w W i l n i e ,  p r z y  ul- P o ł o c k i e j  Nr .  
14 m.  3 z g o d n i e  z art .  1030 U .  P« C.  o b w i e s z c z a ,  iż 
w d n i u  23-go  g r u d n i a  1930 r o k u .  o g odz .  10-ej r a n o  
w  W i l n i e ,  p r z y  ul.  W i e l k i e j  Nr.  15 o d b ę d z i e  s i ęS^pr ze -  
d a ż  z l i cy t ac j i  p u b l i c zn e j  m a j ą t k u  r u c h o m e g o  F i rmy  
D o m  S p o r t o w y C h .  D i n c e s  w W i l n i e ,  s k ł a d a j ą c e g o  s ię  
z  m a s z y n y  d o  p i s a n i a  i r o w e r u ,  o s z a c o w a n e g o  na s u ­
m ę  z ł o t y c h  400 n a  z a s p o k o j e n i e  p r e t e n s j i  f i rmy „Jul-  
j usz  H e c h t  i s p - k a  w e  L w o w i e " ,
2 5 47 / VI — 2588 K o m o r n i k  S ą d o w y  (— ) A. U8Zyńskl .

Obwieszczenie.
K o m o r n i k  S ą d u  P o w i a t o w e g o  w W i l n i e ,  VI I  r e ­

wi r u ,  z a m i e s z k a ł y  w  W i l n i e ,  p r z y  ul. P o ł o c k i e j  Nr .  
14 m.  3 z g o d n i e  z ar t .  1030 U.  P.  C.  o b w i e s z c z a ,  iż 
w  d n i u  24-go g r u d n i a  1930 r. o godz .  10-ej  r a n o  w 
W i l n i e ,  p r z y  ul.  W i ł k o m i e r s k i e j  Nr.  105 d b ę d z i e  t i ę  
s p r z e d a ż  z  l i cy t ac j i  p u b l i c z n e j  m a j ą t k u  r u c h o m e g o  
f ab ry k i  s z c z o t e k  „ L i g no p i l "  s - ka  z o.  o. w  W i l n i e , s k ł a ­
d a j ą c e g o  s i ę  z  35 p a r  nar t ,  o s z a c o w a n e g o  n a  s u m ę  
785 z ł o t y c h  na  z a s p o k o j e n i e  p r e t e n s j i  Z a k ł a d u  U b e ­
z p i e c z e ń  P r a c o w n i k ó w  U m y s ł o w y c h  w W a r s z a w i e .
2 54 8/ YI — 2590 K o m o r n i k  S ą d o w y  (— ) A. Uszyński.

Obwieszczenie.
K o m o r n i k  S ą d u  P o w i a t o w e g o  w  W i l n i e ,  VII  r e ­

w i r u ,  z a m i e s z k a ł y  w  W i l n i e ,  p r z y  ul ,  P o ł o c k i e j  Nr .  
14 m.  3 z g o d n i e  z ar t .  1030 U.  P.  C. o b w i e s z c z a ,  iż 
w  d n i u  ?4-go  g r u d n i a  1930 r oku ,  o g odz .  10-ej r a n o  
w W i l n i e  p r z y  ul.  K a l w a r y j s k i e j  Nr .  37 o d b ę d z i e  s ię 
s p r z e d a ż  z l i c y ta c j i  p u b l i c z n e j  m a j ą t k u  r u c h o m e g o  
f i rmy A- A g r e s t  C e n t r a l n e  Z a k ł a d y  K ą p i e l o w e  w  W i l ­
n i e ,  s k ł a d a j ą c e g o  s ię  z p i a n i n a  i k r e d e n s u ,  o s z a c o w a ­
n e g o  na  s u m ę  750 z ł o t y c h  na  z a s p o k o j e n i e  p r e t e n s j i  
Z a k ł a d u  U b e z p i e c z e ń  P r a c o w n i k ó w  U m y s ł o w y c h  w 
W a r s z a w i e .
254 ł/VI 2591 K o m o r n i k  S ą d o w y  (— ) A. Uszyński.

Ogłoszenie.
D y r e k c j a  O k r ę g o w a  K o l e i  P a ń s t w o w y c h  w  W i l n i e ,  

o g ł a s z a  n i n i e j s z e m  o f e r t o w e  p r z e t a r g i  p u b l i c z n e  w 
t e r m i n a c h  w s k a z a n y c h  p o n i ż e j  n a  d o s t a w y  w o k r e s i e  
r o c z n y m  m a t e T j a ł ó w  n i ż e j  w y s z c z e g ó l n i o n y c h :

na 9-go stycznia 1931 r.
p o k o s t  c z y s t o l n ia n y ,  b i e l  c y n k o w ą  i z i e l e ń  c h r o m o w ą ;

na 13-go stycznia 1931 r.
u l t r a m a r y n ę ,  d o k s t r y n ę ,  k a r b o l i n e u m ,  sz p a g a t y*  p a s y  
d o  p r ą d n i c  w a g o n o w y c h ;

m  16-go stycznia 1931 r.
t e r p e n t y n a ,  l a k i e r  w a g o n o w y  Nr.  1, s y k a t y w a  w  p ł y ­
n i e ,  w ę ż e  p a r c i a n e ,  p ł y t y  u s z c z e l n i a j ą c e ,  o r az  p o d u s z ­
ki  m a ź n i c z e ;

na 20-go stycznia 1931 r.
t e k t u r a  t e c h n i c z n a ,  m a t e r i a ł y  ś c i e r n e  ( sz l j f i e rcze) ,  
m i n j a  o ł o w i a n a ,  m i o t ł y  b r z o z o w e ,  k o n o p i e  c z e s a n e  
o r a z  filc;

na 23-go stycznia 1931 r.
p o m e k *  r ó ż n y c h  g a t u n k ó w ,  p a s y  s k ó r z a n e  o r az  skó r y .

W a r u n k i  p r z e t a r g o w e  m o ż n a  o t r z y m a ć  w  W y d z i a l e  
Z a s o b ó w  D y r e k c j i  (ul.  S ł o w a c k i e g o  Nr  2, III p ię t ro ,  
p o k ó j  Nr .  38t  o s o b i ś c i e  w  godz .  o d  12-e] do  13-ej l ub  
p o c z t ą  p o  z g ł o s z e n i u  p r o ś b y .  26 4 5 /V I — 2589-1

iTMiióT.-, lir —ni.t i  ■■■ -

Ni e u l eg a  n a j m n i e j s z e j  w ą t p l i w o ś c i ,  iż N e ­
k r o l o g  o r az  k a ż d e  o g ł o s z e n i e  do  „ K u r j e r a  
W i l e ń s k i e g o  i do  i n n y c h  p i s m  n a l e ż y  

u m i e s z c z a ć  ty lko
za pośrednictw em

BIURA REKLAMOWEGO
STEFANA GRABOWSKIEGO
W W iLNIE, GARBARSKA  

P r o s z ę  ż ą d a ć  k o

E 3 - "   ---------------

OWSKiEGO |
SKA 1, tel. 82. i  
i s z t o r y s ó w !  .uf J

2446—1 | i |

NAJTANIEJ
GŁOWIŃSKIEGO

P o l e c a m y  w e ł n y ,  j e d w a b i e ,  t w e e d y ,  w e l w e t y ,  fla- 
n e l e  ( n i p o n y )  d e s e n i o w e  o r az  p o ń c z o c h y ,  p o ń c z o s z ­

ki  d z i e c i n n e  i s ka r p e t k i .
Uwaga -  W ILEŃSKA 27. 2434— 1

2557— 5U W A D Z E
ilpw.PnifsłsstjW ita-iiiiJ!
Czas na,if)iszy pomyaiec o ogłoszeniach Świątecznych! 
G g ł o S« n ! »  d© „ K U R J E R A  W I L E Ń S K I E G O ” 
orar do innych pism przyjmuje po cen .c t

N A J T A Ń S Z Y C H

B i u r o  R e k l a m o w e
S t e f a a a  G r a b o w s k i e g o
w  W i ! n i « ,  G r t r b d r s ! « a  1 .  t e l .  8 2  I

— ) K O S Z T O R Y S Y  N A  Ź Ą D a NIE  ( —  jj

Kuoimy dcm w śi ótiiLesciu
w  c e n i e  d o  1 7 0 0 0  d o i .  ^58 ' 

Ajencji „^oiktes"— Wilno, Królewska 3, tel. 17 80

ffagistrat miasta Wilna
poszukuje muzyka
n a  s t a n o w i s k o  k i e r o w n i k a  o rk ie s t ry  k i n e m a ­
togr afu  mie jsk iego .  O  w a r u n k a c h  pracy  m o ­
żn a  się d o w i e d z i e ć  w W y d z i a l e  S z k o ln y m  
M a g is t r a tu  w g o d z i n a c h  b i u ro w y c h ,  d o k ą d  
r ó w n i e ż  na l e ż y  s k ł a d a ć  p o a a n i a  z ży c io ry ­
s e m  < ś w i a d e c t w a m i  o p o p rzedn ie !  p r a c y

J. ŁOKUCIZWSKI.
2564 Ł a w n i k  Ma g is t r a tu .

Zawiadomienie.
3 O k r r g o w e  S z e f o s t w o  B u d c w n i c t w a  G r o d n o  z a ­

w i a d a m i a ,  że  w  d n iu  20 g r u d n i a  1930 r. o g od z .  10-ej  
o d b ę d z i e  s i ę  w  W i l n i e  w  D e l e g a t u r z e  3 O k r ę g o w e g o  
S z e f o s t w a  B u d o w n i c t w a  p r z e t a r g  n i e o g r a n i c z o n y  na  
r e m o n t  k l i niki  d ? i e c i ę c e j  U. S. B. S z p i t a l a  W o j s k o w .  
O.  W .  W i l n o .

S z c z e g ó ł o w e  o g ł o s z e n i e  u k a ż e  s ię  w „ P o L c e  | 
Zb ro j ne j *4. ‘

3 Okręgowe Szefostwo Budownictwa  
G r o d n o

2 53 9 /V I - 2 5 48 — 0 L.  dz.  8155/Bud .

Q▼TTV?fTTTTTT?fTT?ff?T?VTT?t?Ty?TTTTTTVTVT?TTTVTj]

| OGŁOSZENIA
j r z e d ś w i ą t e c z m  
ŃS K1 M“ i w e  v 
l ikach  z a m i e s z

W it Ageneja Reklamowa

s e z o n o w e  i p r z e d ś w i ą t e c z n e  w  „ K U R J E -  
RZE,  W I L E Ń S K I M "  i w e  w s z y s t k i c h  i n ­
n y c h  d z i e n n i k a c h  z a m i e s z c z a  n a j t a n i e j

J.  DYSZKIEWICZ -j 
2 2 7 7 -0  ulica W ielka 14, tel. 12-34. 3

Domy d o c h o d o ­
w e ,  ka-  i 

m i e n i c e  b e z  d e k r e t u  
n a j k o r z y s t n i e j  d<5 k u p - |  
n a  p r z y  m a ł e j  g o t ó w c e

p o l e c a  2592 
D o m  H- K.  . Z a c h ę t a  *. 
M i c k i e w i c z a  1, tel .  9-05

Oszczęttaoścr
s w o j e  z ł o t e  i d o l a r y  u l o ­
kuj  n a  w y s o k i e  o p r o c e n ­
t o w a n i e ,  G o t ó w k a  t w o j a  
j e s t  z a b e z p i e c z o n a  z ł o ­
t e m ,  s r e b r e m  i d r o g i e m i  
k a m i e n i a m i .  L O M B A R D  
P la c  k a t e d r a l n y ,  B i s k u p i a  
Nr.  12. W y d a j e  p o ż y c z k i  
p o d  z a s t a w :  z ł o t a ,  srebra,*, 
b r y l a n t ó w ,  fu t e r ,  mebl i*,  
p i a n i n ,  s a m o c h o d ó w  i 
w s z e l k i c h  t o w a r ó w .
____________________ 2379 -  3

Po t r z e b n a  n a t y c h m i a s t
O S O B A  I N T E L I G E N ­

T N A  do  2  d z i e c i  j a k o  
p r z y c h o d z ą c a  o d  g o d z i n y  

1-ej do  g o d z i n y  8-ej ,  
A d r e s  w Bi ur ze  Og ł os^e r #
. K a r l i n a ,  N i e m i e c k a  22.

25Q3

9j Kenigsbsrg
Choroby s k ó r n e ,  

w en ery czna  
ł mocz: płci'W?

ulica Mickiewicza 4
telefon 10-90, 

od godz. 9 —lź  1 4 — 8.

li. Blmw<cz
C h o r o b y  w e n e r y c z n e ,

• k o r n e  i m o c z o p ł c i o w e ,

ul. W ie lk a  Mr. 21*
te l .  9-21.  o d  9 — 1 i 3 —6- 
W .  Z .  T.  29. 911-7

Akk sze* k<*
ii

przyjmuje od  ̂ f i  no  
do 7 w. ul. Mickie­
wicz* 80 m. 4. W. Zółi.

K« 3093 79

Popierajcie Ligę 
Morską i Rzeczną
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